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Rok VI Kraków, 15. II

20 bm. na stadionie „Hutnika

I
Decydujące

Spartakiady Nuty im. Lenina
Rozpoczęte w połowie llpca 

wielkie zawody sportowe — 
Spartakiada 100-lecla wcho
dzą już w kulminacyjną fa
zę. Od najbliższego ponie
działku na stadionie „Hutni
ka” odbywać się będzie cały 
szereg atrakcyjnych imprez 
sportowych, w których repre
zentacje wydziałów i zakła
dów walczyć będą o miano 
najlepszych sportowców-hut- 
ników. Głównym zadaniem 
Spartakiady jest szeroki u- 
dzial wszystkich pracowników 
w imprezach sportowych, za
chęcenie ich do czynnego u- 
dzia u w życiu sportowym i 
zapewnienie warunków godzi
wego odpoczynku l rozrywki 
] o pracy. Zawody sportowo 
mają uczyć poczucia koleżeń
stwa 1 solidarności.

Ostatni tydzień Spartakia
dy, w który wchodzimy ju» 
w najbliższym czasie, ma być 
uwieńczeniem i podsumowa
niem całego jej dorobku. Nie 
wątpimy, że imprezy finałowe 
wypadną szczególnie okazale. 
I leżymy na pełny udział re- 
p-ezentac.ii wszystkich komó- 
r'k organizacyjnych w zawo
dach lekkoatletycznych. Ma
my nadzieję, że zawody te 
zgromadzą na trybunach sta-

dionu Hutnik» jak najwięb 
sze rzesze pracowników kom
binatu, ich rodzin, którzy do
pingować będą swych repre
zentantów.

Działacze sportowi w po
szczególnych wydziałach po
winni położyć szczególny na
cisk na przygotowanie swoich 
ekip do uroczystego otwarcia 
Spartakiady. W najbliższy 
czwartek 20 bm. nasza we
wnętrzna lokalna impreza u- 
zyska znacznie szerszy zasięg. 
Uroczyste otwarcie 
ki3dy połączone jest 
z zakończeniem XIX 
narodowego Wyścigu
skiego Dookoła Polski. Defi
ladę sportowców Huty 
Lenina oglądać będą tysiące 
widzów
Huty. Trzeba dołożyć wszel
kich starań, aby uroczystość 
otwarcia Spartakiady wyp?d:a 
jak najokazalej — wobec 
tych tysięcy widzów, wobec 
uczestników Wyścigu Dooko
ła Polski z całego kraju I 
wobec kolarzy zagranicznych. 
Na nadchodzący tydzień rzu
camy hasło: „Cała załoga Hu
ty im. Lenina bierze masowy 
udział we wszystkich impre
zach Spartakiady 1009-lecla".

Jedną z najciekawszych kon
kurencji tegorocznej Spartakiady 
Je»; turniej pliki nożnej.

Na zdjęciu: fragment elimina
cyjnego spotkania Wydział Me- 
chaniczno-KonslrukcyJny — W-e’- 
kie Piece zakończonego zwy
cięstwem drużyny W-J, która w 
tej chwili ma Jut zapewniony 
udział w fl.iale.

roto: J. Brożek

Sparta- 
bowieni 
Między- 

Kolar-

im.

nie tylko z Nowej

PTTK. O godzinie 15.45 prze
wodniczący Komitetu Organi
zacyjnego Spartakiady poseł 
Zbigniew Jakus wygłosi prze
mówienie do zebranych spor- . 
towców, o godzinie 15.50 dto-, 
gram przewiduje zapalenie 

(Dokończenie na str. 2.)

Program tygodnia
Przez trzy dni — od ponie

działku do środy — stadion 
liutrika będzie widownią za
wodów lekkoatletycznych. 
P.erwsze konkurencje rozpo
czynać się będą codziennie o 
goizinie 17.

Szczegółowy program prze
dstawia się następująco:
TONIEDZIALEK

17.00 — 100 metrów (elimi
nacje) kobiet; 17.20 — rzut dy
skiem kobiet i skok wzwyż 
rreżczyzn; 17.30 — skok w dal 
kobiet, 100 metrów (elimina
cje) i pchnięcie kulą męż
czyzn; 18.15 — 8C0 metrów 
mężczyzn.
WTOREK

17.00 — 4C0 metrów kobiet; 
17.10 — pchnięcie kulą kobiet; 
J7.15 — skok w dal mężczyzn; 
17.20 — rzut dyskiem męż
czyzn: 17.30 — 400 metrów 
(e'irrinacje) mężczyzn; 18. — 
sztafeta 4 X 100 m mężczyzn.
S ODA

17.00 — 100 m (finał) ko
biet; 17.15 — ICO m (finał) i 
rzut oszczepem mężczyzn; 17.30 
— skok wr.wyż kobiet 
(finał) mężczyzn: 18.00 
m mężczyzn; 18.30 — 
4 X 100 m kobiet.
OTWARCIE SPARTAKIADY

Program na czwartek prze
widuje: o godzinie 14.30 zbiór
ka uczestników defilady w re
jonie stadionu „Hutnika”. O 
godzinie 15.30 kolumna sporto
wa wejdzie na bieżnię przed 
główną trybuną. Reprezenta
cje wydziałów maszerują w

i 400 m 
— 1500 
sztafeta

P-50.
P-64,
W-3,

kolejności: P-30, P-43, 
F-60, P-51, P-62, P-63,
ZK, ZO, TE, TK, W-i, 
DŃ, DI, W-80, Szkoła Przy
zakładowa. Na czele kolumny 
— członkowie komitetu orga
nizacyjnego oraz poczty sztan
darowe: TKKF Hutnika i

BBws*e«uBaa>BB0Bcnn

Za tydzień
Rald Przyjaźni
Tradycyjnie Jesionią odbywa !ą 

sic na Podhalu uroczystości dla 
upamiętnienia pobytu Lenina w 
Polsce, których fragmentem Jest 
Rajd Przyjaźni. W roku bieżą
cym odbędzie się on Już po raz 
szósty. Uroczystości będą szcze
gólnie okazale, gdyż właśnie te
go lata minęła S0 rocznica przy
jazdu Lenina na naszą ziemię.

Tegoroczny najd Przyjaźni 
„Szlakami Lenina”, organizowa
ny przez PTTK I związki zawo
dowe — zgromadzi na malowni
czych szlakach turystycznych 
Tatr kPkanaście tis.ęcy osób. 
Uczestnicy przybędą do Poroni
na bądź na motorach, czy samo
chodach, bądź pieszo I zgromadzą 
s'.ę w Poroninie, aby tu złożyć

(Dokończenie na str. 4.)

• Komu
nikacja 1 
dzwonkiem? 
— na str. 3.

• Kiedy 
zostanie

przełamana 
passa w 
Stalowni? — 
na str. 4.

• Czytel
nicy foto
grafują — 
na str. 8.

OWEJ J Va
Dyscyplina i porządek zależ

od świadomej postawy całej załogi
UJ naszej hucie odbywają się w dalszym ciągu narady pos- 
" wlęcone omówieniu spraw związanych z dyscypliną tech
nologiczną oraz szeroko pojętą dyscypliną pracy, a także 
spotkania kierownictwa part yjno-spolecznego huty z komite
tami zakładowymi lub egzekutywami oddziałowych 
zacji partyjnych. Narady i spotkania odbyty się Już m.
w wydziałach Plonu Głównego Mechanika, w wydziałach 
ŁMO, w Walcowni Gorącej I Zimnej Blach, w wydziałach 
Pionu Głównego Energeiyka oraz w Zakładzie Koksochemicz
nym.

A oto kilka najważniejszych problemów wysuniętych na na
radach i spotkaniach jakie odbyły się w hucie w ciągu os
tatnich dni.

organi- 
ln.

W WYDZIALE ODLEWNIE

Jak wynika z referatu za
stępcy kierownika wydziału 

dyscyplina 
więc to 

na

tow. Sedlwego, 
technologiczna, a 
wszystko co składa się 
sprawne. szybkie i dobre poi 
względem jakości wykonywa
nie zleceń, posiada znaczento 
wykraczające daleko poza 
wydział. Większość zleceń, to 
zamówienia harmonogramo
we, a więc awaryjne, których 
termin realizacji musi być 
bardzo ściśle przestrzegany. 
Wykonywanie części zamien
nych dla całej huty jest za
daniem niezwykle odpowie
dzialnym, każdy bowiem wy- 
brak i każde przekroczenie 
wyznaczonego terminu, może 
w rezultacie spowodować po
stój podstawowych agrega
tów hutniczych.

Ścisłe przestrzeganie dys
cypliny technologicznej, wal
ka o dobrą organizację pra
cy i wysoką jakość produkcji 
wiąże się jak najściślej z tym. 
co rozumiemy przez dyscypli
nę pracy, a więc 
wykorzystaniem 8 
pracy, sumiennym wykony
waniem swych obowiązków, 
odpowiedzialnością za swój 
odcinek pracy. Tymczasem w

wydziale dało się zauważyć 
osłabienie dyscypliny. Wzro
sła absencja (nie tylko cho
robowa), zdarzały się wypadki 
formowania na tzw. „fuchę” 
zabawek — samolocików, o- 
pus’czania stanowiska bez 
zmiennika, spóźnień rtd.

Po referacie inż. Sediwego 
wywiązała się dyskusja w 
której g:os zabierali tow. 
tow.: Sadowski, Król, Kru
pa, Dudek, Słowik, Pomy
ki«, Kasprzyk, Zając, Wi
niarski, Zawadowski, Kellner, 
Polak, Piaszewskl. Wokół ja
kich spraw koncentrowała 
się większość wypowiedzi? 
Wydaje się, że narada zwoła
na z wyraźnie określonym
■saaa»aaBEea»asEaB3iaBaasi3łi»asaaeaBBaaBi

celem i poświęcona w zasa
dzie jednemu zagadnieniu, 
jakim jest dyscyplina, zupeł
nie niepotrzebnie przerodziła 
się w zwykłą naradę roboc’ą. 
Mówiono o wszystkim, wysu
wając na czoło występujące 
trudności, zamiast takich 
spraw, jakich należało ocze
kiwać, a więc roli brygadzis
ty i mistrza w ugruntowywa
niu dyscypliny 
nej, właściwej 
pracy, troski o 
dukcji.

Najczęściej 
sprawą w wystąpieniach by
ły tzw. „harmonogramy”. Te 
zlecenia istotnie przysparzają 
odlewnikom moc kłopotów, 
powodują niejednokrotnie 
burzenie normalnej, rytnrez- 
nej pracy, gorąc’kę i poś
piech nie sprzyjający trosce 
o wysoką jakość odlewów, 
są jednakże po prostu ko
niecznością. Inna rzecz, że 
tych awaryjnych zleceń mo
głoby być dużo mniej...

Niejednokrotnie występo
wała też sprawa trudnó-ni 
kadrowych. Zapomniano je
dnak, że wymagania wszędzie

(Dokończenie na str. 2.)

technologicz- 
organizaoji 

jakość pro-

powracającą

TRZECHSETNY
pełnym 
godzin

Spotkanie sekretarzy KKM PZPR
z kierownictwem huty

12 bm. gościli w naszej hucie I sekre
tarz KKM PZPR w Krakowie tow. A. 
Kurz i sekretarz ekonomiczny tow. J. Ski
ba. Spotkali się oni z przedstawicielami 
kierownictwa partyjnego sekretarzami 
KF PZPR tow. tow. Z. Jakusem, M. NaJ- 
duchowskim i W. Żołnierkicwiczem, prze
wodniczącymi rad zakładowej i robotni
czej tow. tow. J. Stefanikiem i A. Ko
mórką oraz z dyrektorem naczelnym huty 
tow. B. Kołoniyjsklm.

Niezależnie od pobytu w wydziałach 
huty, w czasie którego towarzyszył se
kretarzom Krakowskiego Komitetu Miej
skiego I sekretarz Komitetu Fabrycznego 
tow. Jakus. omówili oni z kierownictwem 
naszego z-kładu najważniejsze aktualne 
sprawy dotyczące sytuacji gospodarczej, 
wykonywania zadań produkcyjnych i tru
dności z tym związanych.

Sekretarze KKM żywo interesowali się 
także działalnością partyjną oraz pracą 
prowadzoną przez organizację huty.

Poruszono w czasie spotkania szeroki 
wachlarz zagadnień zarówno ekonomicz
nych jak i społecznych, począwszy od wy
konywania planu, problemów zatrudnie
nia, organizacji pracy i wynikających 
z niej wymagań zwłaszcza w odniesieniu 
do personelu inżynieryjno-technicznego; 
jak również postulatów w zakres:e u- 
sprawniania form społecznego oddziały
wania — wszystko to stanowiło temat wy
miany uwag i opinii na tle aktualnej 
sytuacji huty.

Spotkanie jeszcze raz potwierdziło, że 
czołową sprawą w działalności gospodar
czej naszego zakładu jest zajmowanie się 
usprawnianiem organizacji pracy w jak 
najściślejszym jej związku z dyscypliną 
produkcyjną i ogólną, wynikającą z wy
konywania zawodu hutniczego. Niełatwa 
obecnie sytuacja gospodarcza kombinatu, 
wymaga również od wszystkich członków 
partii stosowania ostrzejszych kryteriów 
w ocenie pracy wychowawczej i organi
zacyjnej. (rw)

Był to „roboczy” Jubileusz. 
Trzechsetny bowiem numer „Gło
su", który ukazał się I wrze
śnia, my — Jego redaktorzy — 
staraliśmy się obchodzić „nie
zauważenie”, po prostu w rytmie 
codziennej pracy. Rozumiemy, że 
Innym będzie pięćsetny jubi
leusz. Ale Jeśli pamiętać o tym, 
że na rangę zakładowego pisma 
składa się także jego baza czytel
nicza, wielkość 
którego w głównej mierze Jest 
ono adresowane, to trzeba po
wiedzieć, że wówczas będziemy 
pismem zakładu produkującego

Polsce zakładu I dzielnicy rów
nej dużym, wojewódzkim mia
stom, nie Jest to łatwe. Rozumie
my wszakże, te rola pisma nie 
polega na tym, aby wszystko w 
nim zmieścić. Czytelnik 
mieć ostre, walczące 
struktywne dzięki 
krytyce z!a. 1 to Jest 
s z ą ambicją.

Pomimo roboczego
nie uniknęliśmy lampki 
(prawdę mówiąc: nie chcleliśmy 
jej pominąć). Życzenia nam zło
ży! sekretarz KF PZPR tow. M. 
NAJDUCHCWSKI 1 przewodni-

ehce 
pismo, kon- 
polemice 1 

także 1 n a-

środowiska, do
Jubileuszu, 

wina

Jub.levszowa lampka wina.
3 i pól miliona ton stall, I od- 
powlednlo większej załogi I śro
dowiska hu'nlczego, któremu 
pośwl-jcai będziemy — tak samo 
Jak 1 dziś — swój codzienny nie- 
pokó': jak lepiej redagowań. 
„Głos”, by trafniej i skuteczniej 
odzwierciedlał on potrzeby zało
gi i celniej służył interesom kom
binatu?

Interes kombinatu. Dla pisma 
operującego I kolumnami druku, 
mającego za tematykę tysiąc 1 
jedną sprawę największego w

czący Rady Zakładowej HiL tow. 
J. STrFANIK. Mówiliśmy i my, 
reprezentanci zakładowej prasy, 
a więc — kierownik Ośrodka In- 
formacyJno-Prasowego tow. mer 
W. SADOWSKI 1 redaktor zakła
dowej gazety tow. R. WOLSKI. 
Co postulowano i czego 
sami sobie życzyliśmy, na drodze 
od trzeebsetnego do pięćsetne
go numeru? — najkrócej mówiąc 
Jednego: bojowego, polemicznego 
i krytycznego pisma. Zdolnego 
skutecznie pomagać załodze w 
jej trudnej pracy.
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Dyscyplina 
I porządek zależą 
od świadamej postawy 
całej załogi

(Dalszy ciąg ze str. 1.) 
są obecnie wysokie. a 
niesumienni, nieobowiązko
wi pracownicy nigdzie nie 
zdołają „zagrzać” miejsca. ? 
więc — jeżeli są wypadki 
naruszenia dyscypliny pracy 
— nie należy obawiać się 
kar. Większy nacisk należy 
także położyć na udzielanie 
pochwał i nagradzanie za do
brą pracę, (jd.)

W WALCOWNI GORĄCEJ 
BLACH

braku 
ilość 
swą

w 
na
w

3 tys. ton niedoboru bla
chy, 47 godzin przestojów 
przekroczenie kosztów włas
nych o 18 zł na tonę produk
cji — oto bilans miesiąca 
sierpnia w Walcowni Gorą
cej Blach. Odliczając wszel
kie trudności zewnętrzne, 
musimy dojść do niezbitego 
wniosku, że i w tym wydzia
le dyscyplina technologiczna, 
dyscyplina pracy nie znajdu
je właściwego oddźwięku 
wśród pewnej liczby pracow
ników. Na poparcie tego 
twierdzenia, towarzysze bio- 
rący udział w naradzie ro
boczej przytoczyli liczne przy
kłady, konkretne przypadki, 
znane załodze i kierownictwu 
wydziału.

Problem podstawowy, to 
częste i długie przestoje u- 
rządzeń. Część ich wynikła 
na pewno z powodu 
wsadu, ale poważna 
godzin przestoju ma 
przyczynę w złej pracy zało
gi, braku odpowiedzialności 
za powierzone zadania, 
niewłaściwej organizacji 
stanowiskach roboczych, 
nieporządku, słowem w nie
przestrzeganiu szeroko poję
tej dyscypliny pracy. Jest 
rzeczą udowodnioną, że prze
stoje mogą być poważnie 
skrócone, awarie usunięte 
znacznie szybciej, o ile bę
dzie istniało zbiorowe poczu- 
c> odDowiedr.ialności, jeżeli 
pracownicy nie będą szukać 
przyczyn uszkodzeń agrega
tów u swoich kolegów, a sa
mi poczują się gospodarzami 
na swych stanowiskach ro
boczych. Zagadnienie przesto
jów, to także nagminne już 
zrzucanie odpowiedzialności 
z siebie. Nie można dociec, 
czy zawiniła służba mecha- 
nic’na, czy elektrycy, czy 
wreszcie technolodzy. Po
trosze na pewno wszyscy po
noszą winę za tak lekkomyśl
ne i niedbałe traktowanie o- 
bowiązków służbowych. Są 
nawet podstawy do przypusz
czeń, że np. na ciągu walcow
niczym postoje są „fabryko
wane", jak się wyraził kie
rownik wydziału Inż. K. Cza
ja

Jaskrawy brak dyscypliny 
daje się zauważyć w oddziale 
wykańczalni. Mimo wyraź
nych przepisów, że urządze
nia należy odbierać w ruchu 
ciągłym, zatrzymuje się je 
przed zakończeniem zmiany i 
w takim stanie odbierające 
pracownicy zmiany następ
nej. Dlaczego? Niektórym 
ludziom wyraźnie się śpieszy. 
Nie zadają sobie tyle trudu, 
by poczekać na kolegów, by 
poinformować ich o tym co 
wydarzyło się przez 8 godzin 
pracy, na co ewentualnie na
leży zwrócić uwagę w ciągu 
dalszego ruchu urządzeń.

W sierpniu br. Walcownia 
Gorąca straciła 11 tys. go
dzin roboczych z powodu 
zwolnień lekarskich. Z pew
nością wielu pracowników 
rzeczywiście chorowa'o, na 
to nie ma rady. Ale poważna 
c-ęść pozostających na zwol
nieniach chorobowych, to 
symulanci, co stwierdziły ko
misje kontrolujące obecność 
zwolnionych ludzi w miesz
kaniach.

Niskie kwalifikacje zawo
dowe niektórych pracowni
ków, to także ważny problem. 
O podwyższenie zarobków u- 
biega się każdy, ale zdawane 
w związku z tym egzaminy 
w wydziale wykazały skan
daliczny brak podstawowych 
wiadomości z zakresu pełnio
nych obowiązków. I w tym 
także objawia się słabe zainte
resowanie pracą, że szereg pra
cowników nie szkoli się, nie 
uzupełnia swych umiejętności, 
pomimo że istnieją ku temu 
dogodne warunki.

Szanse wykonania planu 
we wrześniu istnieją. Można 
liczyć na dobrą wypróbowa
ną załogę, jaką na szczęście 
stanowi większość pracowni
ków Walcowni Gorącej. Za
daniem naczelnym w tej 
chwili jest wzmocnienie dys
cypliny, wyrobienie wśród 
załogi silnych tradycji prze
mysłowych i poprawa współ
pracy z towarzyszami z Wal
cowni Wstępnych. (dr)

W ODDZIALE HPR
Spotkanie kierownictwa KF 

PZPR huty, w którym udział 
wzięli m. in.: I sekretarz, po
seł tow. Jakus, sekretarze 
tow. tow. Najduchowskl i Żoł- 
nierkiewlcz oraz tow. Komór
ka — z członkami egzekuty
wy organizacji partyjnej i 
kierownictwa gospodarczego 
HPR, było bardzo owoc
ne. Omówiono na nim chy
ba wszystkie podstawowe 
sprawy nurtujące Oddział.

Oddział HPR cechuje nie
zwykle- szybki wzrost załogi 
konieczny dla zagwarantowa
nia realizacji zadań remon
towych. Niedawno załoga ta 
liczyła niewiele ponad 1.000 
ludzi, dzisiaj liczy już dwa 
razy więcej i jej rozwój ciąg
le jeszcze trwa. Rzecz jednak 
w tym, że prace remontowe 
wymagają fachowców — ślu
sarzy. murarzy, elektryków. 
Przychodzący zaś ludzie ze 
wsi są bez żadnych kwalifi
kacji. W tej sytuacji przed 
HPR staje bardzo poważne 
zadanie intensywnego szkole
nia załogi.

W chwili obecnej w zało
dze i w jej potencjale remon
towym tkwją bardzo duże re
zerwy. Wystarczy powiedzieć, 
że np. w Stalowni traci się 
u nas z powodu remontów ok. 
15 proc, czasu pracy, podczas 
gdy w przodujących hutach (a 
do takich mamy przecież peł
ne prawo się zaliczać) straty 
sięgają tylko 8 proc. Do tego 
dochodzi jeszcze duża absen
cja, marnuje się wiele czasu 
na obejmowanie remontu, na 
dowożenie i odwożenie ludzi. 
Mechanizacja nie wyszła też 
jak dotąd z powijaków.

Aby wypełnić ogromne i 
niezwykle odpowiedzialne za
dania, trzeba sięgnąć po re
zerwy. Jest to m. in. rola or
ganizacji partyjnej i związko
wej, rola ciągle niestety bar
dzo skromnego aktywu. Jak 
podkreślił tow. Jakus, nie 
wolno ani na chwilę zapomi
nać o kształtowaniu w zało
dze i umacnianiu odpowied
niego stosunku do pracy.

Nie bez wpływu na dotych
czasowe wyniki pracy Od
działu IIPR pozostaje mała 
prężność organizacji partyj
nej, liczącej niespełna 160 
członków i nie rozbudowują
cej iak by należało swych sze
regów. Wśród załogi z pewno
ścią jest wielu ludzi, którzy 
mogą i powinni wejść do par
tii. Rolą organizacji jest ich 
przyciągnięcie 1 wychowanie.

JAK WYKONUJEMY PI.AN7 
TABELA WYKONANIA ZADAŃ 
PRZFZ HUTĘ DO 12 BM. WL.

proc.
( planu

ZMO w prod, wyrobów
laamot. 101

ZMO w prod, wyrobów aatad. m<i
ZMO w prod, dolomitu praż. 109
ZMO w prod, wapna palonego 9S
ZK w prod, koktu os. 100
ZK w prod, koktu wp. m
Aglomerownia 107
Wielkie Piece — turówka es
Wyda. Praer. Zuśla śuiel

gran. 102
Wvda. Praer. 2uźla łutel

pumekt. 4)
Stalownia 31
Wyda. P-M — kgtltka prod.

tur. 95
Wyda. P-M — kętlika »rod. 

«ot.
Wyda. P-ct — kęry »rod. tur. 
Wyda. P-M — kęty »rod. «ot. 
Wyda. P-Cl — blacha »rod. tur.
Wyda. P-tl — blacha »rod. 

«ot.
Wyda. P-f2 — blacha „ctaraa" 
Wyda. P-M blacha »rod. «ot. 
Wyda. P « — blacha ocynk. 

tur.
Wyda. P-i2 — blacha ocynk. 

rot.
Wydr. P-<2 blacha ocynow. tur. 
Wyda. P-S» — blacha ocyn. 

«ot.
Wyda. P-63 — rury prod. tur. 
Wydi. P-S3 — rury »rod. «ot. 
Wydr.. P (3 - profile 
Wyda. P-M — prof.le 

tur.
Wyda. P-64 — profile 

«ot.
Wyda. W-I prod. ogółem

»7 
IM

S7 
KI

M
105
>1

st
S3
C7

SI 
tf 
W.
«7

S3

S3
77

gięte 
drobne

prod.

Wielkoniecowników
nikł nie może wyręczyć

Muszę przyznać, że nie je
den raz pisząc o Wiel
kich Piecach, i to w 
przeciągu wielu już laj, zdo

łałem się przyzwyczaić, że co 
pewien czas następuje tam 
kryzys, i to głęboki kryzys, 
potem rozpoczynają się roz
mowy i tzw. mobilizacja, wre
szcie wydział wydobywa się 
z trudności. Ludzie z przy
jemnością mówią wówczas o 
„dobrej passie", premii, któ
rą się uzyskało. I... mija zno
wu okres, pewien czas. Histo
ria się powtarza. I znów tat- 
jak kiedyś narasta dyskusja, 
niezadowolenie. Znów szuka 
się przyczyny niewykonywa
nia planów. Początkowo są to 
pojedyncze rozmowy, a nawet 
swaty. Wreszcie bierze się do 
tego organizacja partyjna; 
związkowa i młodzieżowa jej 
sekundują. I wspólnie z kie
rownictwem, aktywizując do
zór, odbywając zebrania róż
nych komisji i dokonując o- 
ceny, aktywizując te korni- 
s j e, przechodząc wreszcie 
do pracy w grupach partyj
nych i związkowych, wśród 
załóg na stanowiskach pracy 
podległych mistrzom, docho
dzi się do przełomu.

Obraz byłby niepełny gdy
by nie powiedzieć, że zawsze 
ten „zryw” w pracy łączy się 
z przygotowaniami do konfe
rencji — jak dawniej: techni
cznej, ekonomicznej itp., ze 
zgłaszaniem wniosków racjo
nalizatorskich i dotyczących 
postępu technicznego, z u- 
sorawnianiem organizacji pra
cy-

Taka już jest historia Wiel
kich Pieców w Hucie im. Le
nina. Od czasów ich najwięk
szych bodaj sukcesów w la
tach, jeżeli się 
1954—1956.

OBECNE
kryzysu na 

chyba głębsze. A rodząca się 
niewiara w możliwość soro- 
stania 
Chociaż 
bywane 
podobną 
brania”, 
nam się 
ciężej i trudniej, czy trudniej 
i ciężej było w przeszłości, 
kiedy również występowały 
objawy impasu. Zresztą skalę 
trudności i własnych braków 
ocenia się najlepiej dopiero 

przezwyciężeniu. A

n:e mylę:

DNO
piecach, jest

zadaniom, większa, 
jeśli przypomnę cd- 
niegdyś w związku z 
sytuacją „gorące żę
to doprawdy zaczy- 
wahać: czy dziś jest

Wyda. w-1 stal elektr. 
Kuźnia
WKS 
Siłownia energia elektr.

Najwigksr.e trudności występują , milczaniu ważnych, istotnych 
obecnie w Stalowni. Po dwuna»- j 
tu dniach września wydział ten 
ma niedobór przekraczający «,3 
tys. ton stali. Wysoko kształtuje 
się również procent wybraków. 
Do 1? bm. wynosi on 4 27 proc, 
tj. o 1.37 proc, za dużo w stosun
ku do limitu. Przy przeliczeniu 
procentów na stal okazuje s ę, że 
około «00 ton stali poszło na z om. 
Duży Jest również wybrak ujaw
niany Już na Stalowni — 
proc. Powodem są m. in. 
ucieczki stali progiem oraz 
topy zimne. Dla przykładu: 
mitra ob. Opach spuścił < 
wytopy zimne, z których 110 
stall było wybrakiem w postaci | 
tzw. „wilka". Inny przykład. Ze . 
względu na brak dobrej organi
zacji pracy, za co winę ponosi 
kierownik zmiany ob. Kwiecień, 1 
spuszczony został wytop pó*us- 
pokojony, do którego dodano, 
wbrew instrukcji, pełną ilość 
aluminium. Rezultat? Wybrak na 
Zgniataczu wynoszący 80 ton sta
li. Pozostała i'ość st-li m-siala 
być przeklasyfikowana.

Ilość nietrafionych wytooów 
wynosi w dalszym ciągu 1S proc

W Walcowni Zgniatacz wystę
pują ostatnio dość często pomie
szanie ma*eriałów, spowodowane 
nieprzestrzeganiem prawidłowego 
stemplowania 1 oznaczania tla 
bów. To niedopatrzenie zmusza 
w konsekwencji do przeklasyfi
kowania dobrych gatunków sta 
11 na gatunki pospolite, takie 
Jak STO. Jd

1.38 
trzy 
wy- 

i

więc oszczędźmy sobie roli 
proroków.

Okoie 15 tys. ton niedobo
ru surówki w sierpniu i prze
szło 2.700 ton w pierwszej de
kadzie bm. Oto cyfry, które 
dosadnie charakteryzują sy
tuację r,a Wielkich Piecach. 
Nic dziwnego, że tamtejszy 
Komitet Zakładów}-, jak i 
członkowie kierownictw par
tyjnych z Aglomerowni i 
W-41, którzy uczestniczyli w 
spotkaniu z sekretariatem KF 
PZPR oraz z przewodniczący
mi rady zakładowej i robotni
czej huty, mam wrażenie, że 
potraktowali je jako dużą 
pomoc w ujawnieniu dróg 
wyjścia z impasu.

Wydaje mi się, że rzeczą 
bezsporną staje się uznanie 
dwóch spraw: niewątpliwie 
bogactwo wsadu jest niedo
stateczne. Ale nie tylko ono 
decyduje o wynikach. Istnie
je nadal zła organizacja pra
cy w wydziale. I byłoby gru
bym błędem zasłaniać wszel
kie braki urosłym do mitu 
argumentem o wsadzie.

NIE TYLKO WSAD
Spotkanie, które stanowiło 

formę serdecznej partyjnej 
rozmowy, głównie o sytuacji 
na Wielkich Piecach, wykaza
ło. że dozór tamtejszy pozo- 
staje nadal pod obstrzałem 
krytyki (organizacja pracy i 
brak wychowawczego oddzia
ływania na załogę), że orga
nizacja partyjna nie potrafi
ła dotąd wykazać inicjatywy, 
na jaką ją było stać w prze
szłości, np. w okresie organi
zowania konferencji czy to 
technicznej czy gospodarczej, 
że również Rada Robotmczi 
i ZMS w najlepszym wypad-

Uaktywnić grupy partyjne
Od szeregu dni trwają w 

naszej hucie zebrania wybor
cze najniższych, ale jakże 
ważnych dla pracy politycznej 
i produkcyjnej ogniw — grup 
partyjnych.

Jesteśmy na zebraniu grupy 
partyjnej z pierwszej zmiany 
oddziału wyżarzalni Walcowni 
Zimnej Blach. Jak wynika ze 
sprawozdania tow. M. Stra
szaka, w ciągu rocznej kaden
cji odbyło się zaledwie 7 ze
brań grupy. W okresie letnim 
nie było ich wcale- Nie doko
nano jeszcze podziału zadań 
dla towarzyszy. Czy rzeczywi
ście wszystko jest tak idealne 
w wyżarzalni, że towarzysze 
nie mieli nad czym radzić, że 
niepotrzebne były zebrania 
dvskusyjne? Chyba nie. Bo o- 
to na tym zebraniu słys ymv 
m. in. takie uwagi, jak o prze- 
spraw produkcyjnych. Dlacze
go? Towarzysze byli zniechę
ceni brakiem odpowiedzi na 
ich wnioski. Stwierdzają, że 
praca grup partyjnych w 
Walcowr.i Zimnej jest zła i 
trudna. A czy wykazano in> - 
cjatywę w tym kierunku, aby 
zmienić ten stan? Prawdopo
dobnie nie.

Brak współzawodnictwa 
pracy tłumaczy się bardzo 

*rtu: prosto: mila opieka ze strony
1 kierówńTć^aT^-Klerb^mictWu 

■tart ' zarzuca się ponadto brak tro-
ski o człowieka, niedostrzega
nie niczego poza wykoraniem 
planu. Zarzut poważny i może 
częściowo słuszny. Wydaje sie 
jedr.ak- że duża w tym wina 
grupy partyjnej, która o tych 
sprawach mówi dopiero na 
zebraniu wyborczym, która 
nie potrafiła przenieść swy-h 
uwag, wniosków i postulatów 
na zebrania organizacji par
tyjnej. Mówiono o złej atmo
sferze w pracy, o faworyzo
waniu niektórych nrrcowni- 
ków przez kierownictwo gos
podarcze. o niewłaściwym za- 
sere"owrnij niektórych człon
ków załogi.

Wniosek z zebrar.ia jest je
den: grupa partyjna była bez- 

ku pracują, jak się to popu
larnie mówi, na „zwolnionych 
obrotach”.

Wiele zależy od postawy 
ludzi, od ich stosunku do pra
cy zawodowej — takie opinie 
wyrażali niemal wszyscy 
mówcy w czasie spotkania. Na 
pewno jest to słuszne. Potrze
ba wszakże sprawnie działa
jącego organizatora, potrzeba 
inicjatywy, przekonania, któ
re pobudza innych do czynu, 
by zmienić sytuację. Potrzeba 
w końcu wielkiej mobilizują
cej, zorganizowanej kampanii.

Świadomość tego dojrzała 
już na Wielkich Piecach. Ró
wnie wielka jest niecierpli
wość. Wszystko to wymaga 
ostrej krytyki braków w or
ganizacji pracy, krytyki na 
zebraniach i w komisjach (a 
przede' wszystkim uruchomie
nia komisji powołanych w o- 
kresie ostatniej konferencji 
gospodarczej), na naradach 
roboczych, zebraniach grup 
partyjnych i związkowych.

Osobiście nie mogę zgodzić 
się z opinią towarzyszki Wie
czorek 
Huty”, 
„krzywdzące załogę Wielkich 
Pieców krytyczne artykuły”. 
Fakt, że w „Głosie” ukazał się 
doprawdy łagodnie krytyczny 
artykuł inż. Mariana Folfa- 
sińskiego, gł. technologa Wiel
kich Pieców, czy inne dwie 
krytyczne notatki, absolutnie 
nie może „zdemobilizować” 
wielkopiecowników. Nato
miast bardzo pożyteczny był
by artykuł towarzyszki Wie
czorek nie zgadzający się ze 
stanowiskiem wyrażonym w 
artykule inżyniera, proponu
jący trafniejszą ocenę sytua
cji, polemizujący. Byłoby to 

o „Głosie Nowej 
który zamieścił

silna wobec napotykanych za
gadnień i trudności. Nie po
trafiła zaradzić złu. Co tu zre
sztą mówić o wielkich proble
mach. jeśli nie zdołar.o r.awet 
załatwić tak prostej sprawy, 
jak przydział mleka dla pra
cowników wyżarzalni- za
trudnionych w trudnych wa
runkach — w kurzu, gazie, 
wysokiej temperaturze.

Przykład tego jedr.ego ze
brania mówi bardzo wiele. U- 
twierdza nas w przekonaniu,

(dalszy ciąg ze str. 1) 
znicza i wciągnięcie flagi na 
maszt. W pięć minut później 
w takt marsza sportowego ko
lumna sportowa zejdzie ze 
stadionu, po czym rozpocznie 
sie występ zespołu estradowe
go. Około godziny 17 przeży
wać będziemy wielkie emocje 
— pierwsi kolarze, uczestnicy 
XIX Międzynarodowego Wyś
cigu Dookoła Polski pojawią 
się 
ka, 
gu

na bieżni stadionu Hutni- 
kończąc piąty etap wyści- 
Kryr’ca — Nowa Huta.

FINAŁY
W piątek 21 bm. odbędą się 

finałowe spotkania w trzech 
dyscyplinach zespołowych: w 
piłce nożnej, koszykówce i 
siatkówce męskiej. W godzinę 
później na głównym boisku 
stadionu Hutnika spotkają s ę 
dwie najlepsze jedenastki pił
karskie Huty im. Lenina — 
reprezentacje Wydziału Me- 
chaniczno-Konstrukcyjnego i 
Wydziału Kolejowego.

Po zakończeniu tego spot
kania odbędzie się uroczystość 
wręczenia pucharów zwycię
zcom turnieju piłki nożnej, 

wspólne dochodzenie prawdy 
o sytuacji i środkach prowa
dzących do jej poprawy.

WYBLAKŁE HASŁA

uchwa-

braki i 
niedo- 
wyma-

Na Wielkich Piecach wiszą 
jeszcze wyblakłe i dawno jut 
nieaktualne hasła z okresu 
konferencji gospodarczej. Na 
Wielkich Piecach nie reali
zuje się postanowień z minio
nej konferencji. Na Wielkich 
Piecach potrafi się przydzie
lić zadania wszystkim człon
kom partii, lecz nie starcza 
już energii, by kontrolować 
to co się przydzieliło, 
liło itd.

To są już poważne 
słabości. Wyrównanie 
borów produkcyjnych 
ga w tym wydziale ostrej kry
tyki form zarządzania i orga
nizacji pracy oraz sposobu 
sprawowania kierownictwa 
partyjnego. Potrzeba regulo
wania soraw wewnątrzwy- 
działowych — powtórzmy — 
nie może być przesłonięta ar
gumentem o samym, niedo
statecznym bogactwie wsadu.

Wydaje się, że warto przy
toczyć generalnie myśl wyra
żoną przez I sekretarza KF 
tow. Jakusa, właśnie na tym 
spotkaniu: wydział musi li
czyć przede wszystkim na sie
bie, na organizację pracy, na 
podniesienie wewnętrznej dy- 
scyp’iny w szerokim znacze
niu tego słowa, na zwiększe
nie tcymapałi w pracy, co od
nosi się zarówno do dozoru 
technicznego, jak i pracowni
ków.

Przede wszystkim trzeb* 
liczyć na siebie, I na własne 
siły. Nikt w tym wtelkople- 
cownlków nie może zastąpić.

R. WOLSKI

żc niektórym towarzyszom 
brak wymaganej od członków 
partii aktywności, umiejętno
ści reagowania na fakty złego 
traktowania ludzi.

W toku nadchodzącej kam
panii sprawozdawczo-wybor
czej w organizacjach partyj
nych te ws-ystkie sprawy wy
magają szerokiego przedysku
towania, wytyczenia właści
wej l’nii postępowania na 
przyszłość. A wniosek na dziś 
chyba jest jasr.y: źle nracu ą- 
cych grupowych, mało ener
gicznych, biernych i bez ini
cjatywy należy zastępować 
ludźmi ofiarnymi, doświadczo
nymi działaczami partii, (dr) 

koszykówki 1 siatkówki. A w 
tydzień później, 29 września 
— wielka zabawa w salach 
Kasyna Huty im. Lenina z u- 
działem wszystkich uczestni
ków Spartakiady. W przer
wach między tańcami — wrę
czanie nagród, pucharów 1 
medali dla zwycięzców pozo
stałych konkurencji.

DYREKCJA NACZELNA 
MA NAJLEPSZYCH 

SZACHISTÓW
Zakończył się już turniej 

szachowy Spartakiady. Zgo
dnie z przewidywaniami pier
wsze miejsce zajęła drużyna 
Dyrekcji Naczelnej, występu
jąca w składzie: Gąsiorowski 
(kandydat na mistrza szacho
wego), Tuszyński (I kategoria 
szachowa), Zajda (I kat.) i inż. 
Albrycht (II kat.).

Niaspodzianką było zajece 
drugiego miejsca przez Wal
cowni Wstępne. Drużyna ta 
wyprzedzała na finiszu silny 
zespół Odlewni. Na czwartej 
pozycji uplasował się wydział 

Merhaniczno-Konstrukcyiny, 
na piątym Zakład Koksoche
miczny, a na szóstym Wielkie 
Piece.



GŁOS NOWEJ HUTY

• »Zs •• • •

W bieżącym sezonie jesien
no-zimowym Klub Międzyna
rodowej Książki i Prasy przy 
Placu Centralnym rozpoczy
na 9 rok swojej działalności. 
W ciągu tego okresu placówka 
ta zdobyła sobie duże uznanie 
wśród mieszkańców dzielnicy, 
którzy przychodzą tu przeglą
dać prasę, słuchać ciekawych 
odczytów, brać udział w róż
nego rodzaju imprezach, o- 
glądać wystawy, czy uczyć się 
języków obcych. W klubie 
można nabyć ponadto cieka-

we książki I wreszcie... wypić 
smaczną, czarną kawę.

W tym roku kierownictwo 
klubu opracowało bogaty plan 
działalności imprezowej. Ce
lem zaktywizowania widzów, 
wciągnięcia ich do dyskusji 
prowadzony będzie nowy typ 
imprez, do których zaangażo
wani zostaną wybitni naukow
cy, literaci, socjolodzy, akto
rzy i inni działacze. Te publi
czne wywiady odbywać się 
będą dwa razy w miesiącu, w 
poniedziałki o godz. 19 w sa-

Cżas szybko upływa w Klubie 
MPiK przy Placu Centralnym.

Dyskusja trwa

Komunikacja z dzwonkiem?

Niebezpieczna „ochy
Plwnice wielu bloków osie

dli centralnych, a zwłaszcza 
bloku nr 2 na osiedlu C-Cen- 
trum, grożą nie tylko niebez
pieczeństwem rozbicia głowy, 
czy potłuczenia kończyn za
puszczającym się tam śmiał
kom, z powodu zalegających

A jak tu żonie wytłumaczyć, 
te byłem tylko w piwnicy...

je nieprzeniknionych ciemno
ści, ale także gwałtownym po
rażeniem prądem elektrycz
nym. Założona tam już dawno 
instalacja elektryczna działa
ła niezwykle krótko. Już, po 
paru dniach wykręcono ża
rówki, a co gorsza powyry
wano gniazdka wyłączników, 
które straszą otwartymi „trze
wiami” niezabezpieczonych 
przewodów. Już niejeden z 
mieszkańców, szukających po 
omacku wyłącznika został 
„kopnięty”. Taki stan rzeczy 
może skończyć się kiedyś 
wręcz tragicznie, dlatego też 
dozorcy oraz administracja 
winna się tym konkretnie za
interesować.

Najlepiej byłoby zamykać 
wejścia do piwnic, zaopatrzy
wszy uprzednio lokatorów w 
klucze. Ten sposób najskute
czniej zapobiegnie chuligań
skim wybrykom dzieciarni 
grasującej ciągle po piwni
cach.

Na pasie zieleni oddzielają
cym osiedla nowohuckie od 
Kombinatu ciągle jeszcze pa-

pas zieleni?
sie się bydło, niszcząc zasadzo
ne tam młode drzewka i krze
wy. Tak więc pas zieleni za
miast służyć zdrowiu miesz
kańców oraz jako ozdoba na
szej dzielnicy, służy jedynie 
apetytom krów i kóz. Usta
wiono tam nawet tabliczki o- 
strzegawcze, ale krowy jako 
analfabetki ignorancko je po
deptały.

Co ciekawsze — ich właści
ciele są też prawdopodobnie 
analfabetami. Warto to spra
wdzić...

li Klubu MPiK. Prowadzić je 
będzie red. R. Kosiński.

Jak informuje nas kierow
nik klubu A. Lisowski rozpo
częcie tych spotkań planuje 
się w dn. 17 bm. Będzie to pu
bliczny wywiad z W. Machej- 
klem i T. Kwiatkowskim pt. 
„Wrażenia z dalekiego rejsu”, 
na temat podróży do Japonii. 
W dn. 24 bm. przewidziana 
jest rozmowa z popularnym 
autorem Jo Alexein i komen
dantem dzielnicowym MO ob. 
Drożdżem pt. „Kryminał a 
rzeczywistość”. W miesiącu 
wrześniu gościć będziemy w 
sali klubu St. Lema, który 
wraz z red. R. Kosińskim „o- 
powie” nam o zagadnieniach 
kosmonautyki i polityki.

1 października projektuje 
się publiczny wywiad z akto
rem Teatru Ludowego E. Ra
czkowskim i znanym drama
turgiem J. Broszkiewiczem pt. 
„Zza kulis warsztatu drama
turga i aktora”. 15. X. przewi
dziane jest spotkanie z mu
zyką, z udziałem L. Kydryń
skiego, a 5. XI. — interesująca 
dyskusja na temat „Miasto, w 
którym żyjemy” z udziałem 
miejscowych władz i znanych 
publicystów: Z. Kwiatkow
skiego, J. Kurczaba 1 J. Ro- 
szko. „Z kart hiśtorii Krako
wa” to kolejna planowana 
impreza, z udziałem prof. 
Zina.

Kierownictwo Klubu MPiK 
przewiduje również, jak w 
latach ubiegłych przeglądy 
wydarzeń międzynarodowych. 
Planowane są także ciekawe 
wystawy. W br. dużym powo
dzeniem cieszą się kursy ję
zyków obcych, na które 
szczać będzie ponad 700 
Nauka języków obcych: 
cuskiego, angielskiego, 
mieckiego, rosyjskiego i
pańskiego rozpoczyna się 1. 
X. br. Zainteresowanych in
formujemy, że nauka trwa 4 
lata, poczym otrzymuje się 
specjalne dyplomy. Kursy 
prowadzone są. nowoczesną 
metodą. Kierownictwo klu
bu zapewnia rówpieź dosko
nale pomoce .naukowe, a przo
dujący kursanci będą mogli 
korzystać ze stypendiów w 
obcych krajach.

Ponadto Klub MPiK prowa
dzi kursy języków obcych w 
zakładach pracy, np. w HiL. 
Warto dodać, że huta zwraca 
koszty nauki kursantom, któ
rzy wykażą się na końcu 
ku dobrymi wynikami.

Przypominamy godziny 
warcia Klubu MPiK przy 
Centralnym: codziennie
godz. od 10 do 21, w niedzielę 
od 10 do 15. (bs)

Zgodnie z przewidywania
mi. głos w dyskusji na tema
ty komunikacyjne zabrali czy
telnicy — rozdzwonił się do
mowy telefon, a do Redakcji 
wpłynęły listy, natomiast in
stytucje jak najbardziej po
wołane do udzielenia odpo
wiedzi milczą dotychczas w 
sposób dziwny i zagadkowy.

Oczywiście nie mam nic 
przeciwko temu, żeby w dys
kusji użyto argumentów naj
cięższego kalibru w postaci:

-X- ze strony MPK — nie
zwłocznego uruchomienia 
nocnej komunikacji na Wzgó
rza Krzesławickie, rzucenia 
dodatkowych autobusów
przed godziną szóstą rano, 
przeanalizowania cen i połą
czeń na trasie: plac Central
ny — Dworzec Główny, wy
stąpienia do „odnośnych"

WZGÓRZA — PROBLEM 
NR 1

Pierwsze zagadnienie, to ko
munikacja ze Wzgórzami 
Krzesiawickimi.

Oddajmy glos panu HALA- 
KOWI (przepraszam, jeśli 
przekręciłem nazwisko, ale 
podpis jest niewyraźny), któ
ry pisze w imieniu mieszkań
ców w następujący sposób:

„My mieszkańcy Krzes- 
lawic — osiedla — wyspy, 
ofiary urbanislów n edoro- 
slych do socjal stycznego 
planowania 1 organizacji 
życia, prosimy o podane 
projektu, żeby do czata 
Jakiegoś rozsądnego roz
wiązania zrobiono przy
stanek kolei elektrycznej 

kolo osiedla 1, żeby ona 
nas dowoziła do kombina
tu, a także do mlaita; mo
że chociaż 2 wagony o czę
stej pultacji, albo tpa'ino. 
we na trasie N. Huta — 
Krzesiawlce — Czyżyny — 
Wieczysta. Przecież wszyst
ko Jest 1 
dzie się 
I«-"

sprawie

czasu uruchomienia tej 
musi się znaleźć doraźne 
wiązanie.

STAN DRÓG

linii 
roz-

stan

tory 1 »leć, a lu. 
meczą — dlacze-

tej propozycji 
z dyr. inwesty-

W . 
rozmawiałem 
cji DOKP mgr inż. Myszkow
skim. Wprawdzie trudno wy
magać, żeby PKP nadrabiały 
błędy i niedoróbki MPK, nie
mniej jednak uwaga p. Hala- 
ka bedzie rozważona przez 
DOKP jak najbardziej życz
liwie, ac-kolwiek już w tej 
chwili wiadomo, że sprawa 
jest ciężka do realizacji z u- 
wagi na cały szereg trudności 
technicznych.

O tym, jak będzie wygląda
ła komunikacja ze Wzgórzami 
informowała prasa krakowska 
29 sierpnia br.

......Nowa linia tramwa
jowa pobiegnie prze» No- 
wogrzegóraecką, Lęg, Czy. 
żyny, Bleńczyce Nowe. Li
nia ta zostanie następnie 
przedłużona aż do Wzgórz 
Krzeslawickich 1 Zeła- 
wic”.

Z higieną na bakier
Poproszę kilogram zakopiań

skiego. Oj! — nie ten, może 
bardziej wypieczony. Takf 
nieforemny, zgnieciony — pro
szę mi podać łacniejszy. O, ten

zupełnie brudny, widać 
nim kawałki przyschniętego 
błota — tak grymaszą często 
klientki w sklepach piekarni
czych. '

Trudno się dziwić, że ekspe
dientki tracą niekiedy cierpli
wość, niemniej jednak tego 
rodzaju uwagi są w większo
ści wypadków uzasadnione. 
Spróbujmy się tylko przyjrzeć 
z bliska transportowi i wyła
dunkowi pieczywa, które 
przewożone bywa często w 
brudnych ciężarówkach, okry
tych n:eszczelną plandeką. 
Wiele więc kurzu ulicznego o- 
s:ada na Chlebie i bułkach, a 
przy przerzucaniu go „syste
mem taśmowym” poprzez 
brudne ręce nierzadko zdarza
ją się wypadki lądowania bo
chenków na ziemi w błocie.

Kontrole sanitarne przestrze
gają tylko czystości w skle
pach. głosząc zasadę, że „do
tknięte należy do dotykające
go”. Wartoby się jednak za
stanowić wreszcie przez ile 
brudnych rak przejdzie chleb, 
zanim trafi do ręki konsumen
ta, i wyciągnąć z tego odpo- 
Wiednie konsekwencje.

uczę- 
osób. 
fran- 

nie- 
hisz-

ro-

ot- 
Pl.
w

Widok znany wszystkim 
mieszkańcom Nowej Huty: 
„winogrona" na stopniach 
tramwajów. Czy naprawdę nie 
znajdzie się na to rada? Sytua
cja taka trwa od lat.

władz o wprowadzenie opłat 
strefowych i zlikwidowania 
karuzeli na Rondzie,

ze strony Rady Narodo
wej — niezwłocznej wizji lo
kalnej na Wzgórzach Krzesła- 
wickich, skąd z dachu punk
towca doskonale widać gli
niastą ścieżynkę, stanowiącą 
„drogę” do pracy dla setek 
osób i wydanie komu trzeba 
zaleceń uporządkowania tej 
trasy, lub przynajmniej wy
sypania żużlem,

■łt- ze strony Wydziału Ko
munikacji — ustawienia tablic 
„Droga tylko dla rowerów”, 
zdjęcia gdzie trzeba cmentar
nych łańcuszków, zagradzają
cych trasy rowerowe i wyko
nania podjazdów z ulic na 
wspomniane pasy asfaltowe 
dla rowerów.

Ogólnie rzecz traktując, czy
telnicy zaakcentowali w li
stach trzy zagadnienia.

Jak naprawdę będzie z tą 
linią, to trudno coś pewnego 
powiedzieć, bo podobno ostat
nio okazało się, że trasa prze
biega po torfowiskach, co 
wcale nie rokuje taniego i 
szybkiego postępu robót, Do

W JESIENNYM SŁOŃCU Fot. ST. GAWLIŃSKI

Drugie zagadnienie, to 
dróg w kombinacie i w mieś
cie.

Obszerny list na ten temat 
napisał p. Stanisław LACH z 
Wydziału W-3. W bardzo o- 
strych słowach potępia on do
tychczasowe zaniedbania w 
tej dziedzinie: nieporządn'e 
wykonane żwirowane przej
ścia przez tory tramwajowe, 
nieoznakowane pasy rowero
we bez podjazdów z ulicy, 
szkło na jezdni przed Domem 
Młodego Robotnika, rozlane 
w kombinacie wapno, żwir i 
gruz.

S. Lach jest rowerzystą, 
więc sprawy te są dla niego 
szczególnie ważne — propo
nuje powołanie społecznej 
kontroli stanu dróg. Komisja 
tego typu została niedawno 
powołana do życia i pod kie
rownictwem inż. Wawrzynia
ka dokonała szeregu lustracji.

I wreszcie trzecie zagadnie
nie. to nieszczęsny

POSPIESZNY AUTOBUS

od komunikacji

Warto w tym miejscu żacy-» 
tować dosłownie list p. Lacha. 

„Podzielam stanowisko' 
„Głosu Huty”, te tak zwa. 
ne „pośpieszne autobusy”, 
to istny drenaż często ot 
statnich 5 zł, a kto to pa. 
el, proszę Dyrekcji MPKf 

Chcę Jeszcze powiedzieć 
specom
miejskiej, że z Konstancy 

do Mamai (w Rumunii — 
dop. mój) trolejbusy kur
sują co 30 sekund, p.-ze- 
lazd kosztuje 50 bani, a 
odległość jest taka sama, 
Jak z Krakowa do Huty”.

•ić
Na zakończenie chcialbym 

przypomnieć, że swego czasu 
obowiązywał w Anglii przep:s, 
w myśl którego wszelkie po
jazdy mechaniczne, przekra
czające szybkość 15 km/godz. 
winny być poprzedzane przez 
gońca z czerwoną chorągiew
ką i dzwonkiem.

Trudno się oprzeć wraże
niu, że niektóre zagadnienia 
komunikacyjne organizowane 
są w Krakowie w duchu tego 
przepisu.

JERZY OLCZYK

List do Redakcji

Nie chcielibyśmy
spóźniać się do pracy

Przeczytałem z uwagą notatkę 
w „Dzienniku Polskim" pt. Wspól
nie opracowujemy rozkład Jazdy 
PKP. W związku z tym chclałbym 
poruszyć kilka spraw związanych 
z rozkładem jazdy interesujących 
sporą, gdyż liczącą Ok. 300—4C0 lu
dzi, grupę pracowników Huty im. 
Lenina, dojeżdżających do pracy 
koleją na trasie: Brzesko-Okoclm, 
Podłęże, Nowa Huta.

Godziny przyjazdu I odjazdu 
pociągów nie są obecnie należycie 
przystosowane do obowiązujących 
w hucie czasów rozpoczynania 
zmian w ruchu ciągłym. Może kil
ka przykładów. Pociąg, którym 
dojeżdżamy na ranną zmian», 
przyjeżdża na stację Nowa Huta 
Północ (z Podłęża) o godzinie 5.25. 
Na zmianę popołudniową — o go
dzinie 13,28 I na zmianę nocną o 
godzinie 21.23. Jeżeli oczywiście 
przyjeżdża planowo, zgodnie z 
rozkładem jazdy, często bowiem 
zdarzają się opóźn'enla plęclo, a 
nawet dziesięciomlnutowe.

Pozostająca nam, minimalna jak 
widać rezerwa czasu, nie starcza, 
aby zdążyć punktualnie do pracy 
do takich wydziałów jak Wielkie 
Piece, Stalownia. Walcownie 
Wstępne, Walcownia Drobna itp. 
Na dotarcie do tych wydziałów ze 
stacji potrzeba co najmniej 30— 
40 minut. W rezultacie, pracowni
cy biegną ile sił w nogach, aby 
przed 8, 14 I 22 odbić kartę zega
rową. Następnie Jednak trzeba je

szcze stracić sporo czasu, żeby 
przebrać się 1 dotrzeć na swoje 
stanowisko pracy. Faktyczne spóź
nienia wynoszą wlec — mimo naj
lepszych chęci — 15 do 20 minut.

Jeszcze gorzej jest z odjazdem 
po pracy. Pociągi odchodzą z No
wej Huty za wcześnie. Dla 
przykładu: o godzinie 14.20 I 22.23. 
Żeby zdążyć na te pociągi, pra-

cownicy muszą opuszczać swoje 
stanowiska w wydziałach (oczywi
ście za zgodą kierownictwa) 20 
minut przed końcem zmiany. Na
stępuje teraz zupełnie niezrozu
miały dla nas dziwoląg: w pośpie
chu myjemy się, przebieramy, 
biegniemy do pociągu, a nastęonle 
muśliny czekać w Podlężu na po
ciąg z Krakowa (do Tarnowa) pół 
godziny. Tu nie chodzi już o stra
tę naszego czasu, ale o szkodę dla 
huty.

W Imieniu wszystkich pracow
ników dojeżdżających do huty na 
trasie Brzesko, Podłęże. Nowa 
Huta zwracam się do DOK," w 
Krakowie o takie ułożenie rozkła
du jazdy, aby pociągi przyjeżdżały 
40 — 45 minut przed roznoczęciem 
zmian, a odjeżdżały z taką samą 
rezerwą czasu.

I drugi postulat: czy nie można 
»powodować bezpośredniego biegu 
pociągów na trasie Nowa Huta — 
Brzesko bez konieczności przesia
dania w Podłężu, co skróciłoby 
czas przejazdu do jednej godziny. 
Chodzi nie tylko o czas, oczeki
wanie co pół godziny codziennie 
w okresie jesienno-zimowym, w 
deszczu, śniegu 1 na mrozie, może 
pociągnąć za sobą przeziębienia i 
choroby.

STANISŁAW MLECZKO 
prac. Walcowni Drobnej

OD REDAKCJI
Postulaty naszego Czytelnika 

wydają się Jak najbardziej słusz
ne i powinny być dla dobra za
równo huty, jak 1 załogi dojeżdża
jącej do pracy koleją, wzięte pod 
uwagę przy opracowywan u no
wego rozkładu jazdy PKP. Jesteś
my przekonani, że te oraz Inne 
jeszcze postulaty, wysunięte przez 

pracowników, będą przez dyrekcSę 
huty przedstawione w DOKP do 
załatwienia, '
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Potrzeby naszej huty w 
dziedzinie — nazwijmy ją ko- 
rr.unikacyjno-usłuąową — są 
olbrzymie. Wystarczy wspom
nieć o przewożeniu pracowni
ków do wydziałów i odwoże
niu ich po pracy, o stałej ko
munikacji wewnątrzzakłado
wej na terenie kombinatu, o

Nowe autobusy 
dla huty

przewożeniu leczących się 
pracowników do Swoszowic, i 
wreszcie o stale rosnących po
trzebach związanych z wypo
czynkiem świątecznym i tu
rystyką. Tymczasem posiada
ny przez hutę tabor samocho
dowy był stanowczo za szczu
pły w stosunku do zadań i w 
dodatku już poważnie wysłu
żony.

Kuta otrzymała niedawno 4 
bardzo pożyteczne pojazdy, a 
mianowicie popularne mikro
busy marki „Nysa”. Jeden z 
n ch przedstawia nasze zdję
cie. Jak są v.-ykorzys‘ywane '.n 
wozy? Zastosowanie ich jest 
bardzo wszechstronne: jeden 
pomaga w pracy Działowa Fi
nansowemu, drugim włada 
Dział Kadr, pozostałe służą do 
doraźnych kilkuosobowych 
pryewozów na zlecenie dyrek
tora naczelnego huty. Wygod
ne. szybk'e a przy tym bardzo 
ładne autobusiki.

Najcelniejszym jednak na
bytkiem są autobusy. Stan po
siadania buty w tym zakresie 
powiększył sie o 5 dużych, e- 
leganckich autobusów marki 
Jelcz. Ten, który widzimy na 
zdjęciu, służy do przewozu 
pracowników. Przeznaczenie

LUDZIE KOMBINATU
MARIAN PACHAN — szlifierz Wy
działu Konstrukcyjnego

Znany jest 
nie tylko jako 
przodujący w 
pracy, wysoko
kwalifikowany 
szlifierz, ale 
również akiy- 
w'sta partyjny. 
W OOP od
działu obróbki 
wiórowej pełni 
funkcją człon
ka egzekutywy. 
Chętnie dzieli 
się swoim wie
loletnim do
świadczeniem z 
współtowarzy
szami pracy. 
Pod jego kie

runkiem pogłębiają obecnie wiedzę i kwa
lifikacje zawodowe młodzi stażyści.

Interesuje się sportem. Większość wolne
go czasu po pracy spędza jednak z ro
dziną.

¥

Inż. WIESŁAW PIĄTKOWSKI -■ głó
wny inżynier Zakładu Materiałów 
Ogniotrwałych

Do naszej hu
ty przybył w 
1953 r. z Ska
wińskich Za
kładów Mate
riałów Ognio
trwałych, w 
których zatru
dniony by! na 

stanowisku 
głównego me- 
chan ka. Pra
cą u nas roz
począł jako 

kierown k 
dz alu techno
logicznego. Na
stępu'e awan
sował na sze

fa produkcji i głównego inżyniera zakła
du. Jest specjalistą z branży materiałów 
ogniotrwałych.

Dzięki wielu cennym pomysłom ra
cjonalizatorskim zgłoszonym przez inż. 
Piątkowskiego poważnie usprawniono 
proces wytwórczy w ZO i rozpoczęto pro
dukcję wielu nowych wyrobów, a co za 
tym idzie, znacznie obniżono koszty wła
sne. Za wybitne osiągnięcia w tej dz^e- 
dzinie inż. Piątkowski odznaczony został w 
bież, reku Złotym Krzyżem Zasługi.

Czynnie udziela się pracy społecznej 
w NOT. Interesuje się teatrem i muzyką 
poważną. Cieszy się dużym autorv,°*em 
i zaufaniem.

pozostałych n!e zostało jeszcze 
całkowicie i ostatecznie spre
cyzowane. ale pewne, że za
silą one i komunikację wew
nątrzzakładowa i tabor prze
znaczony do obsługi wycie
czek.

Mamy do załogi przy okazji 
apel: popatrzcie jak wygląda
ją po kilku latach eksploata
cji dotychczasowe autobusy 
huty, zwłaszcza te. które kur
sują po kombinacie. Czy 
chcielibyście, aby upodobmły 
się do nich prędko nowe ele
ganckie Jelcze? Na pewno nie, 
a więc szanujcie 'łużące wam 
pojazdy! (jd)

N» drogach 
kombinatu 

pojawiły l:ę 
nowe autobu

sy.

Mały, zgrab
ny mUtrobu- 
aik za chwi
lę wyrus-y 

na t.asę.
Fot. J. Brożek

Kiedy zostanie przełamana 
zła passa w Stalowni?

Przed kilku tygodniami pi
saliśmy obszernie o przyczy
nach trudności w pracy pod
stawowego' wydziału naszej 
huty — Stalowni, Ponieważ je
dnak sprawa ta stanowi obe, 
cnie problem nr 1, skoro 
oa wyników produkcyjnych 
Stalowni zależy wykonanie 
poważnych zadań HiL, do za
gadnień)'-' musimy ciarle
wracać.

Kierown.k wydziału łaź. 
7iemba autorytatywnie stwier
dza: olbrzymia rezerwa tkwi 
w niedostatecznie wykorzy
stywanych piecach. Otrzymu
jemy z nich o wiele niższą i- 
lość stali niż to jest możliwe. 
Straty z tego powodu w sier
pniu \br. wyniosły 4 tys. ton 
stali. Nie tylko o ilość chodzi. 
Liczba wybraków w Stalow
ni sięga ponad 5 proc., a więc 
o wiele za dużo. Częste awa
rie powodują dalsze, poważne 
straty.

TAK PRACOWAĆ 
NIF. WOLNO

Nie negujemy faktu, że ist
nieją przyczyny obiektywne 
obecnych trudności w pracy 
naszych stalowników. Ale nie
jednokrotnie stanowią one tyl
ko niewielki procent innych 
przyczyn — tych subiektyw
nych, tkwiących w załodze. 
Nie całą załogę mamy na my
śli. Jej olbrzymia większość 
podchodzi poważnie, rzetelnie i 
z poświęceniem do swoich o- 
bowiązków. Niestety są i ta
cy pracownicy, którzy nie za
sługują na miano fachowców- 
stalowników, bo po prostu n:e 
starają się o to. Jak ocenić 
np. takie fakty, jak zdarzają
ce się drzemki na zmianie 
nocnej? Przeprowadzone kon
trole ujawniają wielu „śpią
cych rycerzy", którzy w ten 
karygodny sposób „walczą” o 
plan. Przed kilku dniami I 
zmiara obsługi pieca marte- 
newskiego zastała całą załogę 
— o godz. 5.30 — pogrążoną w 
głębokim śnie, z pierwszym 1 
drugim wytapiaczem włącz
nie. Prawda, że była przerwa 
w pracy pieca, ale gdzie front 
robót dla kolegów z następnej, 
dziennej zmiany? Stanowisko 
pracy nieuporządkowane, ba
łagan, nie ma gdzie podstawić 
wózków. Co właściwie robi 
dozór na trzeciej zmianie, 
gdzie są mistrzowie? I jak w 
śvie‘ie tych faktów można 
mówić o pełnym wykorzysta
niu dnia roboczego, o dobrych 
wyn!kaeh produkcyjnych?

Kierownik zmiany inż. 

Wrzesień rzeczowo, uczciwi* 
ocenia sytuację. Na większoi- 
ci stanowisk pracy panuje 
skandaliczny nieporządek, ffą- 
rzeka się na złą pracę suw- 
nie, na brak zestawów, na nie« 
podstawianie potrzebnej iloś
ci wlewnic. Ale nawet wtedy, 
gdy warunki te zostają speł
nione, planu nie wykonu1* 
się. A więc nie przyczyny o- 
biektywne. Wina leży w bez
troskim podejściu częśei za
łogi do swych zadań.

Trudności nie można rów
nież usprawiedliwiać tym, że 
załoga jest młoda, niedoświad
czona. Co gorsze, niektórzy 
starzy fachowcy wykorzystu
ją ten argume. t, pogłębiają 
trudności, spychając winę na 
pracowników młodych, nieda
wno przyjętych. A może by 
tak przekazać im swe umie
jętności, służyć radą i pomo
cą, wspólnie i po koleżeńsku 
zabrać się do pracy? T=k się 
niestety nie dzieje.

Dyscyplina w Stalowni wy
kazuje zastraszające rozluź
nienie. W jedną niedzielę nie 
przyszło do pracy 7 wytapią- 
czy! Jak pracować? Urządza
nia. materiał czekają. Zadania 
rosną.

I znów niepokojące fakty, 
przytoczone przez inż. Wrze
śnia. Polecenia kierowników 
zmian nie są wykonywane. 
Zmienia sie instrukcje. Jak 
nazwać ten dziwny stosunek 
do przełożonych, do obowiąz
ków’

Jest godzina 6.40 rano. Kie
rownik zmiany przechodzi 
przez halę. Suwnica stoi z o- 
pcszczonym udźwigiem. Lu
dzie siedzą, zajęci rozmowa. 
Uszkodzenie suwnicy, zdarzą 
sie. Dlaczego jednak przez 4<1 
minut, nikt n:e zdążył zgłosić 
awarii? Czy i w takich wy- 
nadkach trzeba czekać na in? 

wencję kierownika, czy n‘e 
można pomyśleć samodzielnie, 
poczuć się gospodarzem wy
działu? Jakoś to nie przyszło 
do głowy...

DROGI WYJSTIA

Sekretarz KZ PZPR tow. J. 
Nowotny przytacza prostą. ą>* 
skuteczną receptę na «zdro
wienie obecnego stanu w Sta
lowni. Po pierwsze — każdy 
pracownik musi wiedzieć, co 
należy do jego obowiązków, 
musi znać zakres swej pra
cy. Przełamanie trudności, z 
jakimi spotykają się nowi 
pracownicy, to wielkie zada
nie do spełnienia dla starej 
części załogi. Trzeba uczyć i 
wychowywać.

Przydział mieszkań 
dla hutników

Zaraieszriamy kotejną listę na- 
awisk pracowników naszej huty, 
łttórsy otrzymali przydziały mie
szkań. Te ostatnie znajdują się w 
blokach nr.: 2, 4, lł, SS, 56, 77, 74, 
24, 88, 87, 95 1 100 na osiedlu
Wzgórza Krzeslawickle. Zazna- 
ezyć jednak należy, że nie wszy
stkie rozdzielone przez Główną 
Komisję Mieszkaniową Huty mie
szkania pochodzą z najnowszego 
budownictwa, część przydziałów 
obejmuje bowiem mi-»rkan!a ze 
starego budownictwa, które uzys
kane zostały droga wymiany. Je
szcze jedna uwaga: nie wszystkie 
bloki, w których rozdzl-'->ne «ą o- 
becnie mieszkania na Wzgórzach 
Krzeslawickich są całkowicie wy
kończone. Jak nas informuje 
Diial Mieszkaniowy, przydz'ał 
nresrkań będzie mógł nastąpić 
dopięro po formalnym odebraniu 
tych bloków przez Dzielnicową 
Rądę Narodowa. na’póżnl»J do 
końca października br.

Wszyscy zainteresowani pracow
nicy huty zostaną oddzielnie p >- 
wiadomleni o szczegółach doko
nanych przydziałów mieszkań.

A oto decyzja Głównej Komis ii 
Mieszkaniowej H4L, nodl-ta "a 
podstawie wniosków K-m sJI Wy- 
dz/ałowyeh, w myśl której miesz
kania otrzymują:

WYDZULY PIONU 
GŁÓWNEGO ENERGETYKA

Jerzy Bednarz — elektryk, Ka- 
elmierz Nowakowski — teletech- 
nlk, Stanisław Tarczyński — ele

ktryk, Mieczysław Doniec — tele- 
technik, Bogusław Micula — elek
tryk, Satnislaw Płachta — tele- 
technik, Bronisław Kopera — ele
ktryk, Alojzy Skrzypiec — ślu
sarz. Tadeusz Zwirecki — ekono
mista, Antoni Koczol — ślusarz, 
Zbigniew Kozioł — inż. «’e’-z-vk, 
Józef Mizlak — ślusarz, Stanisław
I.afoslrski  — ślusarz, Michał 
Szczypka — pierwszy gazowy, Ta

deusz Warehnł — eiek--»fc. Piotr 
Mądry — ślusarz, Józef Placha — 
ślusarz. Jan Hołda — monter, Ma
rian Wioch — elektryk. Wacław 
Bobak. Zenon Czosnykowski — 
technik mechanik, Zdzisław Ho- 
ryń, — brygadzista. Kazimierz 
Skrzyszewskl — brygadzista, Fran
ciszek Sołkowski — ślusarz, Anto
ni Moskal — elektryk. M--'-- Mi- 
szta — maszyn., Antoni Blądek — 
ś'usarz. Jan Borkowski — prac, 
fiz. 1 Maria Masier.

WYDZIAŁ WALCOWNI 
BLACH ZIMNYCH

Stefan Woltaś — suwnicowy, 
Stanisław Puchała — ślusarz, Jó
zef Michalec — ślusarz, A’->’-v 
Cuoudro — nożycowy, Ireneusz 
Plcheta, Tadeusz Durek — ślu
sarz, Antoni Marek — elektryk, 
W'.’dyslaw Mai — ślusarz, Alo'rv 
Pa'us — ślusarz. Michil Krysko- 
wlak — ślusarz, Stanisław Florek
— ślusa-z, Stanislaw San'ga — 
wałcownik, Stanisław Wójtowlcz
— ślusarz, Jan Rudzik — elektryk, 
Kazimierz FingaJ — ślusarz, Mi
kołaj Zięba — operator, Wiadys- 

lawa Noszykowska — wydawca na
poi, Franciszek Karowicz, Jerzy 
Parlak — mistrz, Tomasz Nowak 
palacz, Józef Kozioł — ślusarz, 
Tadeusz I.asoń — elektryk, An- 
drzej M komllów — suwnicowy, 
Henryk Mikulski — elektryk, Sta
nisław Laskiewicz — nożycowy, 
Tadeusz Kieroński — operator, 
Bogusław Końc-yk — ślusar-. Ma
rian Szelcgiewiez — elektryk, 
Wadyslaw Baran — nożycowy, 
Fdward Korab — suwnicowy, Sta- 
-'•ław Rajski — elektryk.

WYDZIAŁ TRANSPORTU 
KOLEJOWEGO

Jan Bujak — maszynista, Ma
rian J-.rzębskl — pomoc, maszyni
sty, Feliks Goldas — maszyn'sta, 
Zenon Janczyszez.yn — ustawiacz, 
Bolesław Nazarko — maszynista, 
Kazimierz P.aruk — maszynista, 
Jan wojewoda — manewrowy, 
Mieczysław Wawrzyniec — opera
tor, Piotr Świerk — zwrotnicowy, 
Mieczysław Cabak — pomoc, ma
szynisty, Lech Nowacki — P»'
moc maszynisty, Zdzisław Za- 
piór — elektryk, Pabian Paradow
ski — tokarz, Władysław Kaspro
wicz — elektryk, Jen Bocheński 
— ślusarz, Jakub Dudek — toro
wy, Paweł Prryendrkl — orce, 
fiz., Andrzel Plazlńskl — teleme
chanik. Czesław Józefiak — ma
szynista. Mieczysław Grudzień — 
ustawiacz, Tadeusz Wata — ślu- 
sazz, Fdward Pasternak — prac, 
fizyczny. Tadeusz Wilk — ślusarz, 
Adolf Klimek — ustawiacz, Jan 
Witek — prae. fizyczny, Henryk 
Doniec — ślusarz, Henryk Przy- 
godzki — ślusarz, Zdzisław Ryd- 
lewica — pomoc, maszynisty, B-o- 
nisław Ryba — manewrowy, Bo
lesław Trojanowski — prac, fizy
czny, Antoni Ryś — poracc. ma
szynisty, Jan Nowak — ślusarz.

(Dalszy ciąg listy zamieścimy 
w następnym numerze).

Apel es załogi Walcowni
Wstępnych

Komitet Zakładowy 
PZPR przy Walcowniach 
Wslępnych, analizując sy
tuację wydziału na spe
cjalnym posledzen'u, po 
informacji kierownictwa i 
dyskusji, zwraca się z ape
lem do wszystkich człon
ków Partii, członków ZMS 
i Związków Zawodowych 
oraz do pracowników nie- 
zrzeszonych Walcowni 
Zgn'afacz — o podwojenie 
wysiłku w pracy dla wy
konania planu rocznego.

Wydział nasz znalazł się 
w szczególnie trudnej sy
tuacji. Posiadamy n'edo- 
bór za 8 miesięcy w pro
dukcji surowej — 18.800 
ton i w produkcji gotowej 
— 42.700 ton. Apelujemy 
więc do całej załogi, par
tyjnych 1 bezpartyjnych —

Rajd Przyjaźni
(Dokończenie ze str. 1) 

kwiaty 1 wieńce przed pomni
kiem Lenina. Rajd Przyjaźni od
będzie >ię w dniach 21—22 wrześ
nią br. ,

Jak Już podawaliśmy w tej 
wielkiej imprcrcie turystycznej 
weźmie .udział ponad tysiąc pra
cowników naszej huty. Dla 700 
uczniów przyzakładowych szkól 

stańcie w jednym szeregu, 
wzmagając wysiłki zmie
rzające do wykonania na
szych rocznych zadań. Ka
lii tona produkcji — na 
wagę złota. Pracujmy przy 
urządzeniach bezawaryj
nie!

Pracown'cy utrzymania 
ruchu — Waszą ambicją 
powinno być niedopuszcze
nie do żadnych pos‘ojów. 
Konserwujcie urządzenia 
w tym stopn'u, aby posto
je wyeliminować całkowi
cie!

Znając poziom świado
mości całej załogi, liczymy 
na Wasze głębokie zrozu
mienie anelu.

KZ PZPR,
RADA ODDZIAŁOWA. 
ORGANIZACJA ZMS 
Walcowni Wstępnych

zawodowych rezerwuje się po
ciąg turystyczny do Poronina. 
Uczestnicy 1'cznej grupy motoro
wej z naszej huty zapalą zniez 
przed pomnikiem W. I. Lenina 
ogniem z wielkich p eców.

Przypominamy, że bliższych In
formacji w skrawie Rajdu Przy
jaźni 1 zgłoszenia przyjmuje Od
dział PTTK HIL, budynek „S” 
— tel. 48-23. Kcs:t uczestnictwa 
w Hajdzie wynosi 25 zł od osoby. 
Drużyny motorowe otrzymują 
zwrot kosztów paliwa, dz

Przestrzeganie dyscypliny 
technologicznej powinno stać 
się zawodową ambicją każde
go fachowca, a cży tak jest 
zawsze? A dyscyplina w tym 
szerokim pojęciu? Rośnie ab
sencja i czas najwyższy zaha
mować ją szybkim, radykal
nym cięciem. Nié może być 
pobłażania dla tych, którzy 
bez przyczyny nie przychodzą 
do pracy, śpią zamiast wypeł
niać swe obowiązki, stają przy 
stanowiskach roboczych w 
stan:e nietrzeźwym, bo i to 
ma czasami miejsce.

Sprawą wielkiej wagi jest 
stosowanie się do instrukcji 
bhp. Niejednokrotnie zapomi
na się o tym. Naraża się zdro
wie i życie — swoje i towa
rzyszy pracy, biorąc na swo
je sumienie czyjeś nieszczęś
cie. Wreszcie — zagadnienie 
utrzymywania wzorowego po
rządku na każdym stanowis
ku pracy. Bałagań i niechluj
stwo, zrzucanie odpowiedzial
ności na innych pracowników 
— są objawami jeszcze na
gminnymi, które muszą ulec 
likwidacji. Nie mała w tym 
rola orgamzacji partyjnej i 
zw iązkowej.

Dyrekcja HiL i kierowri- 
ctwo St’lowni przychodzą za
łodze z jak najdalej idącą po
mocą. Od sierpnia sukces vw- 
nie remontowane są piece. 
Tstmeja wszelkie warunki ku 
temu, by zła passa Stalowni 
została zwycięsko przełama- 
ra. Czeka na to cała huta, a 
bezpośrednio — załoga Wal
cowni Wstępnych. (DR)
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Na Turbacz 
z deszczem w zawody

W strugach rzęsistego de
szczu, przy akompa
niamencie złowrogich 
grzmotów, wyjeżdżały 

X naszej huty dwa autobusy, 

Odpoczynek przed wspinaczką.

wiozące uczestników drugiego, 
z kolei Turystycznego Zlotu,’ 
organizowanego przez kolo 
PTTK wydziału Transportu

Można uprawiać 
kulturystykę!

W odpowiedzi na list Czy
telnika, który skromnie u- 
krył się pod podpisem „Pra
cownik HiL” podajemy, że 
TKKF organizuje również 
kulturystykę, jako nową dzie
dzinę sportu masowego. Za
jęcia, a raczej ćwiczenia z 
zakresu kulturystyki odby
wają się w poniedziałki, śro
dy i piątki o godz.. lg-tej' w 
Szkole nr 81. Warto się zgło
sić!

Odnośnie pytania drugiego: 
dzwoniące zegarki na rękę, 
inaczej zegarki ręczne — bu
dziki można kupić u nowo
huckiego „Jubilera” przy 
Placu Centralnym. Są to zna
ne „Sygnały” produkcji ra
dzieckiej, w cenie 850 zł.

Bokserzy pamiętają
Dziękujemy uczestnikom o- 

bozu KS Hutnik w Klucz
borku za pozdrowienia dla 
wszystkich sympatyków spor
tu z Nowej Huty oraz dla 
naszego zespołu redakcyjne
go. Okazuie się. że nasi bok
serzy pamiętają o nas wszyst
kich nawet przebywając w

WITAMY TEATR MUZYCZNY
W NOWEJ HLCIE

Nie często zdarzały się do
tychczas w Nowej Hucie takie 
imprezy artystyczne, jak no
wa premiera Teatru Muzycz
nego w Hali Widowiskowo- 
Sportowej Huty im. Lenina. 
Oczekiwały na nią setki no- 
wohucian i wielu też ich przy
było na inaugurację sezonu w 
tym teatrze, która tym razem 
odbyła się w środowisku hut
niczym. Trzeba ze szczególnym 
uznaniem podkreślić umiejęt
ność — dostosowania się całe
go dużego zespołu operetki 
krakowskiej do warunków, ja
kimi dysponuje na razie Nowa 
Huta, tj. skromnej estrady i 
równie skromnego zaplecza w 
naszej hali.

„Życie paryskie”. J. Offen
bacha jest bezsprzecznie suk
cesem Teatru Muzycznego, 
czego dowiodła jego premiera 
w dniu 8 bm. i kolejne spek
takle. Melodyjne „Życie” wy
maga nie tylko dobrej wysta

Kolejowego z okazji V Kon
gresu Związków Zawodowych.

Choć pierwszemu Zlotowi 
zgotował ubiegłoroczny wrze
sień wspaniałą, wprost upalną

pogodę, to drugiemu jakby na 
przekór poskąpił jej, tak da- 
leće, źe większa część trasy 
trzeba było przebrnąć w u- 

dalekim Kluczborku na pra
cowicie spędzonym obozie!

Udały się wczasy 
pod gruszą

Wczasy i kolonie zakończo
ne, lecz ciągle jeszcze do na
szej Redakcji docierają ich e- 
cha. Tym razem otrzymaliś
my list od naszego Czytelni
ka ob. FRANCISZKA DUD
KA z W-73, który pragnie na 
naszych lamach wyrazić go
rące podziękowanie organiza
torom wczasów pod gruszą w 
Bialce Tatrzańskiej. Czyni to | 
w imieniu 60 rodzin pracow- j 
nikćw Huty im. Lenina, które I 
spędziły tam wakacje w lipcu 
i sierpniu. W myśl życzenia i 
zawartego w liście przekazu
jemy słowa uznania za dobrą i 
organizację wczasów Radzie 
Zakładowej Transportu Kole
jowego, która umie dbać o 
załogę tego Wydziału. A tak
że za wygodne dowiezienie u- 
czestników wczasów na miej
sce. Rodziny, które skorzysta
ły z przyjemnego wypoczyn
ku w Białce Tatrzańskiej 
dziękują w szczególności 
przewodniczącemu Rady Za
kładowej TK ob. A. Dałkow
skiemu, ob. T. Koźbiałowi, F. 
Baranowi.

wy, lecz przede wszystkim 
doskonałych wykonawców. 
Mocną stroną realizacji tej 
operetki jest świetna obsada, 
zwłaszcza ról kobiecych. Pię
kne głosy I. Borowickicj, M. 
Pączyńskiej i S. Zacharjasz 
stanowiły największy walor 

m:eta „Żyda paryskiego' „JU estradzie Hall Widowiskowo- Sportowej w Nowej Hucie.

lewnym deszczu, po oślizgłym 
biocie. Mimo to jednak bli
sko 80-ciu uczestników zlotu 
o niezwykle szerokiej rozpię
tości wieku, bo od lat S do 65 
spisało się dzielnie, wręcz 
bohatersko na całej, bynaj
mniej nie łatwej trasie raj
du.

Z punktu wyjściowego z Ło
pusznej, za Nowym Targiem 
rozpoczęto podejście pod Tur
bacz w dniu 8 bm. około go
dziny 6 wieczorem. Pierwsze 
kilometry przebyliśmy po
spiesznie gnani strumieniami 
siekącego nas nielitościwie 
deszczu. Mimo złośliwości 
aury nikt nie strącił animuszu. 
Wnuczka nie ustępowała kro
ku — dziadkowi, kilkuletni 
svn — ojcu i matce. A mło
dzież? — ta śpiewem i żarta
mi rozpędzała chmury z ho
ryzontu. Choć gesty zmrok za
atakował nas niespodziewanie 
na najtrudniejszym odcinku 
„spinaczki” na przełaj przez 
gąszcze leśne rezerwatu łoru- 
szańskieso. przy pomocy lata
rek zdołaliśmy poskromić go 
skutecznie i osiągnąć szczyt, a 
wraz z nim schronisko w cza
sie krótszym od przewidywa
nego. no niepełnych trzech go
dzinach drogi.

II Turystyczny Zlot nowo
huckich „kolejarzy” został u- 
czczony w następnym dniu 
uroczystym „kominkiem”. Or
gia deszczowych chmur roz
pętała się bowiem nad Tur
baczem, uniemożliwiając roz
palenie tradycyjnego ogniska. 
Niemniej jednak ognisko świe
tlicowe miało również wiele 
osobliwego uroku i chwile spę
dzone przy nim w serdecznym 
gronie turystów należeć będą 
do niezapomnianych.

Zlot otworzył krótkim zaga
jeniem przedstawiciel zarządu 
koła PTTK Kazimierz Sochań-
•Mm.....

Filmowcy „kręcą“ w Hucie
Staraniem CRZZ realizo

wany jest obecnie filtn in
struktażowy o tematyce bhp 
w hutnictwie. Część tego fil
mu ..nakręcana” jest na te
renie Huty im. Lenina. Od 
pewnego czasu gościmy ope
ratorów, którzy biorą udział 
w pracach nad realizscją 
filmu.

KOMUNIKAT
SZKOŁA PODSTAWOWA 

DLA PRACUJĄCYCH HUTY 
IM. LENINA

ogłasza dodatków» wpisy na 
rok szkolny 1982/63 do klas V 

VI, VIII,
wpisy przyjmuj» Kierownictwo 
Szkoły nr 10 (dawny budynek

premierowego przedstawienia. 
Niezawodni byli — jak zawsze 
- K. Rogowski i W. Kotarba. 
„Życie paryskie” zostało wy-
posażone w świetne, nowe ko
stiumy, co nie zawsze można 
było zauważyć dawniej w Te
atrze Muzycznym.

W sumie wrażenie z rozpo
częcia nowego sezonu przez o- 
peretkę krakowską jak najlep
sze, co jest niewątpliwie za
sługą nie tylko wykonawców, 
lecz również nowego kierow- 

skl, a z historia regionu Gor
ców oraz schroniska im. Wła
dysława Orkana zapoznał u- 
czestników wieloletni, do
świadczony turysta, prezes za
rządu okręgu PTTK kol. Al
berti. Część artystyczna upły
nęła pod znakiem humoru i 
wesołej zabawy, której prze
wodził niespożyty kol. Ta
deusz Adamczyk, doskonały 
„gawędziarz” i wodzirej. 
„Gadki góralskie” przeplatały 
się z „anegdotkami salonowy
mi", gry i zabawy towarzy
skie z pieśniami, których sko
czne tony wesoło wzlatywały 
w górę, współzawodnicząc z 
figlarnymi iskrami i płomie
niami. ochoczo buchającymi 
na stylowvm góralskim komin
ku.

Pokrzepieni na „duchu i cie
le”, pełni niesłabnącego (nawet 
w obliczu ulewy) entuzjazmu 
dlą turystyki, wyruszyliśmy w 
drogę powrotną do Rabki. Na 
skutek fatalnej pogody stra
ciliśmy jednak wiele wspa
niałych widoków, charaktery
stycznych dla pasma Gorców, 
z jego najwyższym szczytem 
Turbaczem na czele.

Entuzjaści turystyki nie tra
cą jednak nigdy nadziei i rze
czywiście zaświeciło nam wre
szcie słońce. Szkoda tylko, że 
już przy samym zejściu na 
Rabkę. II Zlot Turystów 
Transportu Kolejowego zali
czyć można jednak do jak naj
bardziej udanych imprez tu
rystycznych kombinatu. Co tu 
dużo mówić — tamtejsze koło 
PTTK nigdy nie straci renomy 
— najlepszego w Hucie im. 
Lenina. A jest to zasługą do
świadczonego i z prawdziwego 
zdarzenia aktywu turystyczne
go, na czele z prezesem koła 
Zenonem Podennańskim i 
przewodniczącym Rady Za
kładowej Antonim Dałkow
skim.

B. Dziekan

Bardzo dobrze, że film, któ
ry stanowić będzie cenną po
moc w szkoleniu załóg hut
niczych- uwzględnia w sze-o- 
k;m zakresie specyfikę i wa
runki ponuiace w kombina
cie. Pominięcie tych spraw od- 
niżyłoby bowiem wartości 
dydaktyczno-po’nawcze fil
mu dla załogi HiL, sianowiąc 
zarazem lukę.

Transportu Samochodowego» nr 
telef. 53-53 codziennie w godzi

nach od 12 do 1«
ZASADNICZA SZKOŁA 

ZAWODOWA
DLA PRACUJĄCYCH 

DOROSŁYCH HiL 
zawiadamia, że rozpoczęcie ro

ku szkolnego nastąpi w dniu 
18. IX br. (wtorek) o godzinie 
15. w Budynku Admlnlstrac»!- 
nym „S" Sala Teatralna.

nictwa Teatru Muzycznego z 
dyr. K. Kordem na czele oraz 
kierownika artystycznego ope
retki K. Rogowskiego. Pozys
kanie współpracy dla operet
ki muzyków tej skali co T. 
Dobrzański, K. Missona, reży
serów jak W. Krzemiński i 
scenografów Lidii Mintycz o- 
raz J. Skarżyńskiego rokuje 
„Życiu paryskiemu" długo
trwałe powodzenie.

I jeszcze jedno. Wejście Te
atru Muzycznego do Nowej 
Huty, jego życzliwe nastawie

Ze sportu

Jutro kolarze
wyruszą z Warszawy

A więc już za pięć dni będzie
my uczestniczyć w najciekawszej 
imprezie sportcwej, zorganizowa
nej w tym roku w naszej dziel
nicy. Uczestnicy XIX Międzyna
rodowego Wyścigu Kolarskiego 
Dookoła Polski zakończą w naj
bliższy czwartek na stadionie Hut
nika V etap swej ciężkiej trasy. 
Nasza dzielnica przygotowuje s.ę 
do uroczystego powittnia kolarzy. 
Komitet Organizacyjny pracuje 
„na pełnych obrotach". Można się 
więc spodziewać, że Nowa Huta 
pozostanie w pamięci wszystkich 
uczestników wyścigu jako dobrze 
zorganizowany punkt etapowy.

Udział w Imprezie potwierdziły 
ostatecznie 4 ekipy zagraniczne. 
Są to reprezentacje Anglii, Belgii, 
Francji i NRD.

Do walki z kolarzami zagrani
cznymi stanie 20 drużyn krajo
wych. CRZZ 1 LZS zgłosiły do 
wyścleu po 6 zespołów. Gwardia 
1 Legia po 3 1 jeden z najsilniej
szych klu.tów kolarskich w kraju. 
Flota Gdynia - 2 drużyny. W su
mie na starcie staną wszyscy naj
lepsi kolarze polscy.

Jutro (niedziela 13 września) ko
larze wyruszą na trasę I etapu - 
Warszawa - Lublin długości 160 
km. W poniedziałek przejadą 211- 
kllometrową trasę Kraśnik - Rze
szów. We wtorek etap Rzeszów - 
Gorlice długości 17« km. W środę 
„sprint" na trasie Gorlice - Kry
nica (45 km). I wreszcie w czwar
tek 20 bm. kolarze pokonają 210- 
kllometrowy odcinek Krynica —

DZIEŃ MŁODEGO 
PIŁKARZA NA 

STADIONIE HUTNIKA
W całym kraju zorganizowano w 

ubiegłym tygodniu imprezy spor
towe pod nazwą Dzień Młod-gn 
Piłkarza. Również na stadionie 

I Hutnika najmłodsi adepci piłki no
żnej pod klerunk'em swych In
struktorów Józefa Strojnego I Ma
riana Bochenka oraz działaczy 
sportowych Jana Turka i Włady
sława Kozłowskiego próbowali 
swych sil 1 umiejętności w ćwi
czeniach objętych regulaminem 
odznaki rzPN. 20 młodych pił
karzy wykonało z dobrym wyni
kiem regulaminowe ćwiczenia 1 
zdobyło brązową odznakę PZPN.

Z KIM GRAJĄ JUNIORZY?
Juniorzy Hutnika rozegrają w 

niedzielę 16 bm. kolejne spotka
nie o mistrzostwo ligi Juniorów z 
zespołem Dębskiego. Początek me
czu o godz. 9 na stadionie Hut
nika.

Piłkarze MKS Krakus występu
jący w tej samej klasie grać bę
dą w Prokocimiu z tamtejszym 
Prokocimem. Początek spotkania 
również o godz. 9.

Dziś natomiast (sobota 15 wrze
śnia) trampkarze MKS Krakus 1 
Hutnika spotkają się w meczu o 
mistrzostwo klasy trampkarzy. Po
czątek meczu o godz. 17.15 na sta
dionie MKS przy ul. Bulwarowej.

nie do odbiorców z nowohuc
kiej dzielnicy, udana próba 
nawiązania z nimi bezpośred
niego kontaktu, tu na miejscu, 
świadczą o nowych ożywczych 
prądach nurtujących zespół 
operetki krakowskiej. Witamy 
go w Nowej Hucie serdecznie 
z nadzieją, że pierwsze bliskie 
kontakty rychło zamienią się 
we wspólne życie pod jednym 
dachem w gmachu kina 
„Światowid”. Takiego zbliżenia 
nasza dzielnica potrzebuje od 
dawna I. K.

Nowa Huta. Harmonogram prze
widuje, te pierwsi kolarze poja
wią się na stadionie Hutnika oko
ło godz. 17. Przed przyjazdem 
kolarzy oglądać będziemy uro
czyste otwarcie Spartakiady Hu
ty Im. Lenina (o szczegółach pi- 
szemy na innym miejscu).

w piątek 21 bm. kolarze roze
grają VI etap wyścigu, złożony 
z dwóch części. O godz. 8 obok 
głównej bramy' do Kombinatu 
odbędzie się start do Jazdy indy
widualnej na czas na trasie Nowa 
Huta — Wawrzeńczyce — Nowa 
Huta. Powrót przewidziany jest 
ok. godz. 9.10. w <yni samym dn u 
o godz. 13.40 (również obok głó
wnej bramy do Kombinatu) od
będzie się start do drugiej czę
ści etapu na trasie Nowa Hutą - 
Kielce. To już będzie ostatnie na
sze spotkanie z uczestnikami XIX 
Wyścigu Dookoła Polski.

OSTATNIE SPARRINGI 
BOKSERÓW

W ubiegłą sobotę pięściarze Hu
tnika powrócili z obozu przygoto
wawczego w Kluczborku i cały ty
dzień poświęcili na ostatni „szlif” 
przed jutrzejsza inauguracja se
zonu mistrzowskiego w I lidze. 
Na Jednym z treningów w sali 
Hutnika na osiedlu Stalowym roz
mawiamy z czołowym pięściarzem 
zespołu wicemistrza Polski, Lu
cjanem Słowakiewiczem.
- jak było w Kluczborku?
- Warunki mieszkalne nie naj

lepsze. Cały obiekt jest tuż przed 
remontem. Możliwości treningu 
natomiast zupełnie wystarczające. 
Cala drużyna wicie skorzystała tuż 
przed rozpoczęciem rozgrywek.

W jednym rogu sali, wśród au
tentycznych lin kończą akurat 
sparrlng Dudczak i Brala. Ich 
miejsce zajmują Żuk i Ollnger.
- Czas - komenderuje trener 

Bronisław Olejniczak. Rozpoczyna 
się pojedynek. Pięściarze walczą 
w kaskach ochronnych a trener 
co chwilę przerywa Im swymi 
uwagami.
- Nie trzymaj: - To dla mnie 

największe przestępstwo: trzymać 
1 bić. Można Jeszcze darować bok
serowi. Jeśli trzymaniem ratuje 
się przed ciosami, ale jeśli jedną 
rrką trzyma, a drugą sam żadaje 
etosy - to bardzo nie fair.

Przedstawiciele coraz wyższych 
wag wchodzą w ring. Walczą m. 
in. Słowakiewicz 1 Salamon.
- Atakuj! Nie czekaj na cios 

przeciwnika - zachęca Olejni
czak swego wychowanka, mło
dego Salamona. Po walce Słowa
kiewicz pyta trenera o ogólną 
ocenę.
- Nieźle. Poprawiłeś szybkość. 

Musisz tylko wzmacniać cios ru
chem ciała. A zresztą Salamon 
nie jest łatwym przeciwnikiem. 
Wprawdzie sam nie wykazuje Inl- 
cjs ywy, a'e żadnego ciosu nie 
pozostawia bez odpowiedzi.

Do Jutrzejszego meczu z zespo
łem Gwardii Warszawa przystąpią 
więc pięściarze Hutnika dobrze 
przygotowani. Początek spotkania 
w hall widowiskowo - sportowej o 
godz. 11.

-------*------
GRA TOCZY SIĘ DALEJ

Tylko półtora tygodnia przerwy 
midi piłkarze Hutnika w m-Ilgo- 
wej „młócce”. Jutro na Suchych 
Stawach odbędzie się kolejna 
runda rozgrywek o mistrzostwo 
ligi okręgowej. Hutnik , podejmo
wać będzie zespól Prokocimia.

Nierównie t: udnlejsze redanie 
czeka piłkarzy nowohuckich w 
kolejnym spotkaniu - ze Sande- 
cją w czwartek 20 bm. Początek 
Jutrzejszego meczu z P.-okociniem 
o godz. 16 30.

Sytuacja w lidze okręgowej Już 
się wyraźnie skrystalizowała. U- 
tworzyła się dość liczna czołów
ka. Oprócz drużyn Już przez nas 
wymienionych do czołowych lokat 
pretendują w tej cnwUl Hutnik 
Trzebinia 1 Górnik Brzesz—e. 
Najbliższe spotkanta powinny 
wiele zmienić w górnych rejo
nach tabe’1.

A oto aktualna tabela:

1. Unia Tarnów 6 11 17:3
2. Hutnik NH 5 9 13:2
3. sandecja 4 8 19:4
4. Prokocim 7 8 10:6
5. Hutnik Trzebinia 7 8 8:10
6. Górnik Brz. 6 7 7:8
7. Victoria Jaw. 4 6 7:1
8. Ur.la Oświęcim 6 6 9:8
9. Skawa 5 6 7:8

10. Górnik Jaw. 6 5 6:11
ll. Kabel 6 4 10:9
12. Wawel Ib 6 4 6:9
13. Cracovia Ib 5 3 11:16
14. Czarnochowice 5 3 10:16
15. Wisła Ib 6 3 7:17
16. Tamovla 6 3 4:13
17. Dąbski 6 1 6:16



'5fr. 5 GŁOS NOWEJ HUTY -MF37 (301)

4

Dość częstym zjawiskiem u 
nas są niestety kradzieże mie
nia społecznego. Przestępstwa 
tego typu karze się z całą su
rowością. Mimo podejmowania 
różnego rodzaju środków za
bezpieczających przed kra
dzieżami, na terenie Huty im. 
Lenina również zdarzają się

Gdy od rana ma się
.^raqnienie“

nieraz wypadki przywłaszcza
nia sobie przez niesumien
nych pracowników różnych 
przedmiotów stanowiących 
własność kombinatu.

*
Duże pragnienie widocznie 

tiawiło Jozefa Kwarcińskiego 
(ur. w 1921 r.. zam. os. Gó
rali 14/21) i Romana Górec
kiego (ur. w 1909 r., zam. os. 
Hutników bl. 3 m. 40) pew
nego czerwcowego dnia, skoro 
przed rozpoczęciem pracy w 
godzinach porannych raczyli 
się już winem (obaj zatrud
nieni byli w ZBM nr 2, oddz. 
2 HiL). Spotkawszy się na 
przystanku tramwajowym — 
wspomniani koledzy z pracy, 
postanowili zaopatrzyć się w 
butelki z winem, a jedną z 
nich nawet zabrali do kiesze
ni, by inni mogli też skorzy
stać.

Gdy znaleźli się na terenie 
swego zakładu, udali się do 
pakkamery znajomego bryga
dzisty Władysława B. Trwały 
rozmowy no i... picie. Nie 
tylko względy towarzyskie 
przemawiały za wizytą u bry
gadzisty. Brygadzista, choć 
jak jam twierdzi, wypił tyl
ko pół szklanki wina w czasie 
odwiedzin swych kolegów, za
jęty był także wydawaniem 
dyspozycji robotnikom i in
nymi czynnościami związany
mi ze swym zajęciem. W zwią
zku z tym zmuszony był wy
chodzić ze swego pomieszcze
nia. Dobrana dwójka: Kwar- 
ciński i Górecki skorzystali z 
nieobecności brygadzisty, wy
nieśli znajdujący się tam 
czterożylowy kabel elektrycz
ny (49 m) i komplet wtyczek.

W prokuratorskim akcie o- 
skarżenia znalazło się więc 
sformułowanie: „Kwarciński i 
Górecki wspólnie — w porozu
mieniu zabrali kabel z tere
nu Budowy Stalowni Kon
wertorowej Huty im. Lenina 
na szkodę Zarządu Budowla
no - Montażowego nr 2, Od
dział 6 Przeds. Bud. Przemy
słowego Huty im. Lenina".

Akcja kradzieży odbj-wała 
się dość pomysłowo. Kabel 
wyrzucono za ogrodzenie i 
przykryto trawą. Po wyjściu

Rady Osiedli 
gospodarzem swojego podwórka

Jak w poprzednich moich ar
tykułach pisałem, członkowie 
Spółdzielni zamieszkali w domach 
spółdzielczych, pokrywają opła
tami czynszu wszystkie koszty 
związane z eksploatacją budyn
ków. Są to koszty bieżącego re
montu 1 konserwacji budynków, 
oraz utrzymania czystoicl. Kosz
ty te w dotychczasowej działał- 
noici Spółdzielni kształtowały się 
i nadal kształtują w wysokości 
l.W zł za 1 m> powierzchni użyt
kowej mieszkania w stosunku 
miesięcznym.

Czy koszt ten Jest wysoki czy 
niski? Na to pytanie można dać 
dwie odpowiedzi. Pierwsza brzmi: 
stosunkowo niski, przy obecnym 
systemie organizacyjnym Spół
dzielni, gdy wszystkie czynności 
remontowe 1 konserwacyjne wy- 
konuje się odpłatnie przez pra
cowników zatrudnionych w Spół
dzielni oraz przez branżowe fir
my. Druga odpowiedź brzmi: wy
soki 1 to bardzo wysoki w sto
sunku de przeciętnego budżetu 

z terenu pracy Kwarciński i 
Górecki udali się w kierunku 
Pleszowa. Po winie „suszyło” 
ich. W kiosku KZS pokrzepili 
się piwem.

Uwaga ich skupiła się wo
kół skradzionego kabla; za
dawali sobie pytanie, w jaki 
sposób przewieźć go w miej-

sce, gdzie można go „opylić”. 
Zatrzymali przypadkowo prze
jeżdżający samochód „Star’. 
Kierowca Henryk Z. wyraził 
ztrodę na zabranie obu kole
gów z ich łupem. Poprosili o 
zawiezienie ich do Czyżyn. 
Górecki wysiadł pod Kopcem 
Wandy w obawie przed pa
trolem MO oświadczając, że 
będzie czekał na przystanku 
tramwajowym w Czyżynach. 
Tam go jednak nie było. Z. 
zawrócił do centrum. Tu od
dal jednego ze złodziei — 
Kwarcińskiego w ręce MO.

Wykrętne były tłumaczenia 
obydwu złodziei. Nie pokry
wały się ze stanem faktycz
nym. W niedługim czasie sta-

Nieudany występ
gościnny

Katarzyna Hanuga zjawi
ła się w Krakowie przed 
rokiem. Miała 18 lat. Skąd 
przybyła — trudno było 
ustalić. W późniejszych do
chodzeniach stwierdzono, że 
ostatnio przebywała w róż
nych miejscowościach wo
jewództwa krakowskiego, m. 
in. w powiecie myślenickim, 
a Sąd Powiatowy w Nowym 
Sączu dysponuje aktem os
karżenia przeciwko niej. 
Również w Sądzie Powiato
wym m. Krakowa znajduje 
się oskarżenie przeciwko K. 
Hanudze o podobnym cięża
rze gatunkowym.

Co pewien czas K. Hanuga 
zmieniała miejsce zamieszki
wania, od czasu do czasu 

przyjmowała dorywcze zaję
cia, ale w zasadzie dłużej ni
gdzie nie pracowała. Czym 
się trudniła? Włóczęgostwo, 
przesiadywanie w lokalach 
gastronomicznych itp.

Gdy dochodzeniowy funk
cjonariusz MO zapytał Ha- 
nugę dlaczego obrała sobie 
w ostatnim czasie miejsce 
zamieszkania i teren swej 
„działalności” w Nowej Hu
cie usłyszał: mówiono mi, że 
tu taki „Meksyk", że tu mo
żna łatwiej się melinować”.

*
Katarzyna Hanuga znala

zła się w hotelu robotniczym 
w Nowej Hucie, os. Młodoś
ci bl. 5. Opuszczając swe 
chwilowe miejsce zamieszka

domowego członka. Ten właśnie 
budżet domowy powinny mieć na 
uwadze tak władze statutowe 
Spółdzielni, Jak 1 aktyw osiedlo
wy 1 wytężyć cały swój wysiłek 
w celu maksymalnego obniżenia 
kosztów eksploatacji.

Zęby koszty te obniżyć, nale
żałoby zlikwidować odpłatne wy
konywanie prac remontowych, 
konserwacyjnych 1 innych, oraz 
dbać o czystość, estetykę domów 
1 mieszkań 1 odpowiednio kon
serwować 1 użytkować szczegól
nie urządzenia wodne. Tymcza
sem członkowie nasi nie dbają o 
to 1 Spółdzielnia zmuszona jest 
do pokrywania przecieków wo
dy, które szczególnie na osiedlu 
Spółdzielczym, blok nr IŻ, 13 1 lś 
oraz na osiedlu Kolorowym, blok 
nr S 1 9 — mają niepokojąco wy
sokie przekroczenia. Trzeba tu 
podkreślić, że przecieki wody 
kosztują nas okoto 3 tys. zl mie
sięcznie więcej, aniżeli powin
niśmy płacić. O tyle więc mogli
byśmy obniż) ć koszty eksploata

ną przed Sądem w dzielnicy 
Nowa Huta.

Z akt opisanej sprawy do
wiadujemy się, że Górecki 
był już kilkakro*nie karany. 
M. in. za spowodowanie man
ka zasądzony został na jeden 
rok i 6 mieś, więzienia, a w 
roku 1956 na 6 mieś, więzie
nia za paserstwo.

W naszej rzeczywistości od
bycie kary więziennej nie za
myka drogi winnemu do pełnej 
rehabilitacji dzięki uczciwej 
pracy po wyjściu z więzie
nia. Sprawa jest chyba bez
sporna. Jedno jednak moż
na mieć zastrzeżenie, wy
ciągając wnioski z przedsta
wionego zdarzenia kradzieży. 
Przestępczość zapisana na 
koncie Góreckiego powinna 
była zobowiązać kierownicze 
czynniki do zwrócenia na nie
go uwagi w tym sensie, by nie 
miał on okazji na terenie 
pracy do działalności prze
stępczej.

Drugi jeszcze wniosek na
suwa się w związku z prze
stępczością Kwarcińskiego i 
Góreckiego. Picie napojów 
alkoholowych w miejscu pra
cy, przy produkc;i, choć w 
najmniejszych ilościach, nie 
może mieć miejsca. Karygo
dne jest to zjawisko tym bar
dziej, gdy patronuje temu 
przełożony.

JAN STYRYLSKI

nia w maju bieżącego roku, 
wykorzystała nieobecność je
dnej z mieszkanek, wyrwała 
zamek cd walizki i zabrała 
sweter wartości 600 zł. Dru
giego dnia po dokonaniu kra
dzieży została aresztowana. 
D’iś przebywa w więzieniu 
i wkrótce odpowie przed Są
dem za dokonane kradzieże.

* I
Przed 10 laty na teren No

wej Huty przybywali z roz
maitych stron Polski ludzie 
zaciągający sie do nracy 
kombinacie. Zdarzały się 
wówczas wypadki, że w ma
sie ludzkiej znajdowały* si< 
jednostki szukające azyiu — 
ludzie przestępcy. W tym 
czasie trudniejsza była wy
krywalność przestępstw, tru
dniejsza praca wychowawcza , 
i większe zróżnicowanie za- | 
patrywań na problematykę 
przestępc’ości.

Dziś elementy przestępcze 
mniemające, że nasza dziel
nica to „Meksyk", zostają 

szybko wyprowadzane z błę
du. Sprawniejsze funkcjono^, 
wanie MO i dojrzalsza pos
tawa społeczna, to czynniki, ! 
które prostują opinię nowej 
dzielnicy.

Na marginesie dokonanej 
kradzieży przez K. Hanugę 
można wyrazić zdziwienie, że 
obecnie jeszcze zdarzają się 
dość częste wypadki nocowa- 1 
nia w hotelach różnych o- 
sób (często podejrzanych) bez 
zameldowania. (J. Styr.) »

cji, co niewątpliwie miałoby 
wpływ na wysokość czynszu.

W Niemieckiej Republice De
mokratycznej Jedna ze spółdziel
ni zmobilizowała swych członków 
do przepracowywania dla potrzeb 
spółdzielni po 15 godzin miesięcz
nie. W ten sposób zlikwidowano 
opłaty za robociznę przy remon
tach, konserwacji, sprzątaniu, za 
pracę kulturalno-oświatową oraz 
za drobne prace umysłowe, jak 
prowadzenie meldunków itp.

Czy wśród naszych członków 
można by taką akcję przeprowa
dzić? Myślę że tak! W przepro
wadzaniu Jednak tej akcji, mu
szą wziąć udział wszyscy aktywi
ści Spółdzielni, mając Jak Już 
podkreślałem na uwadze budżet 
domowy każdego członka. Pierw
sze Jednak, że tak się wyrażę, 
skrzypce, grać powinny Rady 
Osiedla. powołane 1 wybierane 
spośród mieszkańców, na podsta
wie nowo uchwalonego statu u. 
Rada Osiedla, to właśnie ten naj
lepszy aktyw wśród mieszkańców, 
który zna bolączki swego osiedla, 
zna mieszkańców, członków Spół
dzielni, który nieraz wiele go
dzin swego cennego czasu „pry
watnego" poświęca trudnej pra
cy społecznej. Mamy obecnie 
trzy takie Rady Osiedla, a to: 
na osiedlu Spółdzielczym z prze
wodniczącym ob. Czesławem 
Pawłowskim na czele, na osledłu 
Kolorowym z ob. inż. Ryszardem 
Kyncl, Jako przewodniczącym, 
oraz na osiedlu Wieczysta w Kra
kowie, której przewodniccy ob. 
Kazimierz Gajewski.

W dotychczasowej pracy Rad 
Osiedla należy przede wszystkim 
wyróżnić Radę na osiedlu Wie
czysta z takimi aktywistami, jak 
ob. ob. Gajewski, Krzywonos, 
Opoka, Szafraniec, Kubik 1 In

ni, którzy wiele wysiłku włożyli, 
organizując młodzież zamieszku
jącą nasze bloki (sławne „Orli
ki”), pomagając w organizowa
niu usług dla mieszkańców, orga
nizowaniu czynów społecznych i 
szeregu innych spraw.

Słabiej niż spodziewano się 
pracują pozostałe Rady, mimo że 
tyle wdzięcznej pracy jest na 
ich terenie. Chociażby praca z 
młodzieżą. Młodzież garnie się do 
zabawy i pracy. Trzeba Ją tylko 
zorganizować, a uzyskamy jej 
wdzięczność. Jako nagrodę za 
trud włożony w tę pracę. A prze
cież wśród członków tych osiedli 
są chętni ludzie, jak np. ob. ob. 
Ciwiński, Jaroszowa, Gajewski, 
Kowalikowa, Gawlikowa 1 szereg 
Innych, którzy pomogą w pracy 
Rad Osiedli, tylko czekają na 
inicjatywę przewodniczących tych 
Rad. A więc ob. Pawłowski 1 
Kyncl zorganizują, w oparciu o 
powyższy aktyw pracę swoich 
Rad 1 w szlachetnym współza
wodnictwie walczyć będą o pal
mę pierwszeństwa.

Jestem głęboko przekonany, że 
przy rozwinięciu się działalności 
Rad Osiedli będzie można dopro
wadzić do tego, aby członkowie 
naszej Spółdzielni mieszkający w 
blokach spółdzielczych, zadekla
rowali co najmniej 5 godzin mie
sięcznie na rzecz pracy społecz

I

POD RED. J. Z.

Balet Demu Kultury HiL
święcił triumfy w stolicy
Wypada nam jeszcze raz pi

sać pochlebnie o Zespole Ba
letowym Domu Kultury Huty 
im. Lenina. Po sukcesach za
granicznych w czerwcu br. 
i przerwie wakacyjnej, ten 
świetny zespół wystąpił osta
tnio na pokazie najlepszych 
zespołów Związku Zawodowe
go Hutników. Była to impreza 
zorganizowana w Sali Kon
gresowej Pałacu Kultury i 
Nauki w Warszawie pod na
zwą „Hutnicy Warszawie".

W ponad dwugodzinnym 
programie zobaczyliśmy kilka 
zespołów chóralnych i baleto
wych z różnych hut, oraz ze
społy estradowe: muzyczne i 
wokalne. Balet z Nowej Huty

--------------------- —

U Zetemesowców w PPB HiL
akcja letnia
Nie często piszemy o pracy 

ZMS Przedsiębiorstwa Prze
mysłowego Budowy Huty im. 
Lenina. Nie dlatego, że- 
byśmy nie doceniali mło
dych budowlańców, wprost 
przeciwnie — z dużym zain
teresowaniem śledzimy roz
wój tamtejszej organizacji, 
lecz po prostu, dzieje się tak 
na zasadzie „bliższa ciału ko
szula”. Gazeta zakładowa 
kombinatu poświęca więcej 
miejsca sprawom własnego za
kładu.

Dla częściowego odrobienia 
zaległości zebraliśmy garść in
formacji o najważniejszych 
wydarzeniach w życiu ZMS 
PPB HiL. Oto one.

Podobnie jak w latach ubie
głych zorganizowano tu obóz 
rnłodżicmWy' dla pracowników 
przedsiębiorstwa. Kilkudziesię
ciu młodych robotników spę
dziło urlop nad morzem w 
Gdańsku - Stogach. Obóz or
ganizował Komitet Zakłado
wy ZMS wr z z KD. Była to 
naprawdę udana „impreza" 
wypoczynkowa.

W KRZESŁAWICACH...

Od roku na Wzgórzach Krze- 
sławickich mieszka spora ilość 
pracowników budownictwa 
przemysłowego. Mają oni tu 
swoje hotele i swoje hotelo
we problemy. Ostatnio zain
teresował się nimi bliżej 
ZMS. Powołany został samo
rząd hotelowy, który za.imie 
się organizacją życia kultu
ralnego i wypoczynku po pra
cy. Są plany zorganizowania 
kursów języków obcych, im
prez rozrywkowych, turniejów 

podbił serca warszawskiej pu
bliczności przede wszystkim 
dobrym wykonaniem tańców 
rzeszowskich 1 mazura, oraz 
wdziękiem i ślicznymi stroja
mi — łowickimi.

W najbliższym czasie zespól 
wystąpi w Zakopanem z oka
zji zakończenia Rajdu Leni
nowskiego. Jak widać rozpo
czął się prawdziwy sezon na 
gościnne występy poza Nową 
Hutą, ale planuje się też kon
certy na naszych estradach.

W przyszłym roku balet ob
chodzi 10-lecie swego istnie
nia i w związku z tym przr- 
gotowuje specjalny program 
jubileuszowy.

zakończona
sportowych itp. Działalność 
swą rozwijać będzie samo
rząd w oparciu o istniejącą 
świetlicę. Nie obce będą za
równo samorządowi jak i 
ZMS sprawy bytowe, które 
muszą być rozwiązywane za 
pośrednictwem kierownictwa 
przedsiębiorstwa.

W przyszłości powstanie tu 
grupa terenowego działania 
ZMS, a więc oficjalne przed
stawicielstwo członków ZMS 
zamieszkujących w krzesławic- 
kich hotelach. Pracy i planów 
jest bardzo dużo, czekamy na 
ich realizację.

NAJLEPIEJ W GRUPIE 
SZKOLNEJ...

Młodzi ZMS-owcy z ple- 
szowskiej szkoły przyzakłado
wej nieraz już wykazali dużo 
inicjatywy, młodzieńczego za
pału i ofiarności w pracy.

Obecnie grupa ta we włas
nym zakresie radiofonizuje 
szkołę i urządza sobie świe
tlicę. Zadeklarowała także po
moc w pracach na Rynku Głó
wnym i podpisała umowę z 
klubem sportowym „Wanda” 
w sprawie prac wykończenio
wych przy budowie stadionu. 
Zarobione w ten sposób pie
niądze przeznaczone zostaną 
na wycieczkę i urządzenie 
świetlicy.

NAJGORZEJ 
W MOSTOSTALU...

Znana kiedyś z dużej przed
siębiorczości grupa ZMS jy 
Mostostalu znajduje się obec
nie na szarym końcu w ca
łym przedsiębiorstwie. Daw-

nej dla Spółdzielni, a zarazem 1 
dla siebie.

Osiedle Krzesiawlce również 
wybierze Radę, po całkowitym 
zasiedleniu wykupionych bloków. 
Na zebraniach organizowanych 
obecnie przez zarząd mieszkań
cy tych bloków wyblorą komi
tety domowe, które będą gospo
darzami poszczególnych bloków, 
przestrzegając 1 ucząc kultury 
zamieszkania oraz zasad współ
życia mieszkańców. Tych 1SS 
członków, którzy zamieszkają na 
Wzgórzach Krzeslawlckich witam 
dzisiaj Jako nowych mieszkań
ców i aktywistów spółdziel
czych i życzę im, aby ich praca 
społeczna postawiła ich na Jed
nym z pierwszych miejsc wśród 
aktywu naszych osiedli.

Na zakończenie mojego cyklu 
rozważań na tematy spółdzielcze, 
chciatbym zaapelować do wszyst

kich członków naszej Spółdziel
ni, aby tak Jak miesięcznik „Do
my Spółdzielcze” (który można 
u nas zaprenumerować), pismo 
spółdzielczości mieszkaniowej w 
całym kraju, „Głos Nowej Huty” 
byl przez Was prenumerowany 
i czytany, by w każdym numerze 
„Głosu Nowej Huty" były arty
kuły, notatki ery korespondencje 
z osiedli na tematy spółdzielcze. 
Piszeie więc o tych sprawach do 
redakcji „Głosu Nowej Huty”, a 
myślę, że znajdzie się w nim w 
przyszłości „Kącik Spółdzielcy".

CZESŁAW SARNA 
przewodniczący Zarządu 

’ MSM „Hutnik" 

niej najlepsza, dziś jest naj
gorsza. Brak inicjatywy i ak
tywnej pracy.

Sądzimy, że bliższe zaintere
sowanie się działalnością 
ZMS ze strony egzekutywy 
wydziału, a przede wszystkim 
(własna) mooilizacja aktywu 
młodzieżowego w Mostostalu 
powinny doprowadzić do ra
dykalnej poprawy i zmiany na 
lepsze. 2yczymy odzyskania 
pierwszego miejsca w przed
siębiorstwie. Sprawa niewąt
pliwie trudna, ale zupełnie 
realna... .

. v
NAJMŁODSZA GRUPA...
...powstała w Energo-Mon- 

tażu. Jest ich w tej chwili 35 
i wszystkie liczą 850 człon
ków. Jak na PPB to dość du
żo, . hoć możliwości wzrostu 
szeregów ZMS nie zostały je
szcze wyczerpane.

TURYŚCI KOMSOMOLCY-

...odwiedzili ostatnio Nową 
Hutę i spotkali się z grupą 
aktywu Przedsiębiorstwa In
stalacji Przemysłowych. Spot
kanie i wymiana doświadczeń 
upłynęło w bardzo przyjem
nej i koleżeńskiej atmosferze.

Na zakończenie spotkania 
gospodarze wręczyli — miłym 
gościom — albumy z Nowej 
Huty. ...

♦ '- i
Należałoby jeszcze wspom

nieć o kilku innych cieka
wostkach, choćby o utworze
niu Komisji Młodzieżowej 
przy Radzie Zakładowej, ale 
na tym poprzestaniemy, bo 
zamierzamy również w na
stępnym numerze pisać (wię
cej) o życiu młodzieży PPB.

-----•-----

Powstała 66-ta grupa 
działania ZMS w hucie
Wkrótce odbędzie się pierw

sze zebranie grupy dzia
łania ZMS w komórce geo- 
dezyjlej Dyrekcji Inwestycji. 
Wybrany będzie komitet gru
py i ustalony program pracy 
na najbliższe miesiące.

Warto przy tym przypom
nieć, że jest to już 66 z kolei 
grupa ZMS-owska w kombi
nacie. A cała organizacja fa
bryczna liczy około 1900 
członków.

-----•-----
29 BM. OTWARCIE 

KLUBU W DMR

Wspominaliśmy już kiedyś o 
zamiarze i wstępnych pra
cach przygotowawczych do o- 
twarcia klubu - świetlicy w 
Domu Młodego Robotnika na 
osiedlu Stalowym. Dzięki sta
raniom samorządu hotelowego 
i przy pomocy Rady Zakłado
wej lokal wyposażony został w 
niezbędne meble i urządzenia, 
a 29 września oddany zosta
nie ostatecznie do użytku mie
szkańców hotelu. Na inaugu
rację przygotowuje się pro
gram rozrywkowy.

„OGNISKO MŁODYCH" • 
ROZPOCZYNA.

SWOJĄ DZIAŁALNOŚĆ

W dniu 17 września br. roz
poczynają się zajęcia w „Ogni
sku Młodych” ZMS na os. 
Młodości. Początek nauki gry 
na akordeonie — 17 bm. o 
godz. 17, natomiast lekcje 
śpiewu i gry na gitarze — 
18 bm., godz. 17. W tym sa
mym dniu wznawia swoją 
działalność teatrzyk „Violin- 
ka”, a kurs tańca towarzy
skiego (I stopnia) rozpoczyna 
się 19 bm. o godz. 17.

„Ognisko Młodych" organi
zuje również kursy dla foto- 
amatorów (pocz. i zaawans.). 
Program przewiduje zajęcia 
praktyczne, uzupełniane wia
domościami teoretycznymi. 
Dla kursantów przygotowano 
zwięzły poradnik fotograficz
ny. Rozpoczęcie zajęć planu
je się w dn. 19 bm.

Wpisy kandydatów przyj
muje się w poniedzi \’ki, śro
dy i piątki w sekretariacie 
Klubu Fotograficznego Ogni
ska Młodych ZMS os. Młodo
ści bl. 1 w godz. od 18 do 20. 
" 0») I
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Pogoda imienia się jak w ka
lejdoskopie. W jednym dn.u

upel i morze słońca w drugim 
xigb jak w listopadzie i mżaw
ka. W nocy na ubiegły ponie
działek zanotowano w Nowej 
Hucie pierwszy przygruntowy 
przymrozek —0.8 st. Przez obszar 
Polski przemieszczają się jeden 
za drugim fronty atmosferyczne, 
to ciepłe, to znowu chłodne 1 w 
zależności od tego cieszymy ś>e 
Ciepłem 1 słońcem, bądź narzeka
my na chłód i deszcz. W najbliż
szych dniach Polska południowa 
znajdzie się w zasięgu wyżu ba
ry cznego. który rozbudowuje się' 
od zachodu i stąd progncza na 
nietteielę je«t ortyml-- y-zn-i. 
Wszelkie (ostatnie już) wyja-dy 
za miasto (na grzyby)! (powinny 
się udać, gdyż pogoda będzie 
chyba i słoneczna, i ciepła. Tem
peratura przekroczy 20 st C, no
ce jednak będą chłodne.

PROMYK

Uf ttowohuckith grot*a da eh

Konieczne zwiększenie uprawy warzyw
W związku t rozbudową kom

binatu I miasta orai stałym do
pływom sity roboczej do prze
mysłu, nasuwa się konieczność 
przeanalizowania dotychczasowe
go sposobu użytkowania ziemi i 
metod produkcji. Zagadnieniom 
tym poświęcona będzie najbliż
sza sesja DKN.

Jak nas poinformowano, obec
na powierzchnia gruntów ornych 
w naszej dzielnicy wynosi ponad 
3 tys. ha, w czym uprawy zbo
żowe wynoszą 52 proc., okopowe 
»0 proc., warzywne 13 proc, i 
fnne. Przy tak małym areale 
uprawa kultur tradycyjnych ule
ga stopniowo przestawieniu na 
kierunek warzywniczy, któremu 
aprzyjają warunki klimatyczne, 
glebowe 1 ekcnomiczne. Dla u- 
prawy warzyw korzystny jest za
równo klimat, jak 1 nasłonecz
nienie osiedli wiejskich. Północ
ną część dzielnicy stanowią głów
ni» lessy, natomiast grunty le
zące nad Wisłą, są to mady nad
wiślańskie. Taka różnorodność 
gleb stanowi korzystny czynnik 
prgy uprawie w»rzyw. .

Pomimo tych spr/yjających wa
runków produkcja warzyw w 
porównaniu do potrzeb jest bar
dzo mąla (J,5 proc, zapotrzebo
wania). Istnieje wlec konieczność 
zwiększenia powierzchni upraw 
warzyw. kosztem zmniejszenia 
powierzchni upraw zbożowych.

ROZW0.I BUDOWNICTWA 
SZKLARNIOWEGO

W porównaniu z rokiem 1933 w 
>.r. powierzchnia szklarni wzro
sła z 820 m kw. do 2 890 m kw., 
a powierzchnia Inspektów — z 
2.120 m kw. do blisko 13 tys. m 
kw. Znaczny wzrost powierzchni 
pod szkłem zawdzięczamy szko
leniom teoretycznym 1 praktycz
nym, prowadzonym systematycz
nie przez wydział Rolnictwa i 
•kupu, rozprowadzeniu wśród 
rolników 3 tys. sztuk okien In
spektowych, na co DRN prze
znaczyła kwotę 100.009 zł, oraz 
przyznawaniu przodującym rol
nikom nagród pieniężnych I rze
czowych. Rozwój budownictwa 
szklarniowego w latach ubiegłych 
hamował nieco brak materiałów 
budowlanych, głównie wyrobów 
hutniczych, tarcicy 1 »rkła. Obec
nie trudności te zostały prawie 
całkowicie pokonane.
AKCJA KREDYTOWANIA WSI

Akcją tą zajmuje eic Bank 
Spółdzielczy I Rolny. Ten osta
tni udziela kredytów długoter
minowych, natomiast Bank Spół
dzielczy przydziela kredyty krót
ko- 1 średnioterminowe na fi
nansowanie kon-.raxtacji, pomoc 
w ake.li Jesienno-wlosenno-slew- 
nej, zakup materiału budowlane
go. zakup narzędzi rolniczych, 
okien inspektowych Itp. W roku 
ub. w skali mias’a rozprowa
dzono ś.880 tys. zł.

Nowa plansza dzelnicy
na Placu Centralnym

W najbliższych tygodniach 
ńa placu Centralnym usta
wiony zostanie nowy kiosk 
„Ruchu", w miejsce dotych
czasowej planszy Nowej Hu
ty. Obok niego znajdzie się 
nowa plansza, estetycznie wy
konana 1 zabezpieczona dasz
kiem,

W tym roku opracowuje się 
także dokumentację na po
szerzenie jezdni z Placu Cen
tralnego w Aleję Róź. Wyko
nanie jej przewidziane jest na

Myślimy już o zaopatrzeniu 
na jesień i zimą

Nasza dyrekcja MHD art. 
przemysłowymi przygotowuje 
się już od pewnego czasu do 
sezonu jesienno - zimowego. 
W tym roku nie powinno być 
większych kłopotów z kon
fekcją ciężką. Zapowiedziany 
jest duży wybór modnych pła
szczy męskich, w cenie od 780 
do 1800 zł. Dla kobiet spro
wadzi się bardzo ładne płasz
cze z ..misia" krajowego w 
różnych kolorach, w przystęp
nej cenie ok. 1500 zł. W IV 
kwartale znajdą się w skle
pach podobne płaszcze z im
portu po ok. 3 tys. zł.

Już teraz Sklepy MHD za
opatrzone są w pierwsze par
tie płaszczy i kostiumów oraz 
swetrów w różnych fasonach,

ZAGADNIENIA OCHRONY 
ROŚLIN

Racjonalnie stosowane zabiegi 
mechaniczne I chemiczne w za
kresie ochrony roślin przyczynia
ją się do zwiększenia wydajności 
plonów. Na terenie nowohuckich 
gromad zastosowano pokazowe 
opryski .chwastów, które dały po
myślne wyniki. Opryski przepro
wadzone były u 57 rolników w 
osiedlach: Czyżyny, Bleńczyce.
Branice, Zesławlce, Mogiła, Krze- 
slawlce, Lubocra, Mistrzejowlce, 
Ruszczą i Wadów.

Przeprowadzone przez Wydział 
Rolnictwa kontrole wykazały, że 
nie wszystkie przedsiębiorstwa, 
posiadające tereny zielone wy
konują zarządzenia zwalczania 
chwastów. Opornych ukarano 
mandatami. Co roku organizo
wane są szkolenia dla przodow
ników ochrony roślin, na których 
zapoznają sl4 oni z nowo wystę
pującymi chorobami 1 najnow
szymi sposobami Ich zwalczania. 
Wszystkie kółka rolnicze zaopa
trywane są w opryskiwacze, m. 
In. dzięki nagrodom rzeczowym, 
przyznawanym z budżetu DRN. 
za osiągnięcia w produkcji rol
nej. Tak więc obecnie ilość apa
ratów ochrony roślin jest wy
stał czająca.

PLANY MELIORACYJNE

Odnośnie stanu urządzeń wod
no-melioracyjnych na terenie 
dzielnicy należy stwierdzić, że 
tereny osiedli: Lubocza, Gręba- 
łów. Branice i Mogiła zdrenowa
ne są na obszarze około 400 ha.

! PODPATRZONE • PODSŁUCHANE
Nowy „Dzień"

Obchodzimy najrozmaitsze 
„dni”. Słusznie. Nasuw» się 
przy okazji myśl, czy na sza- 

i rym końcu wielkiej plejady 
i obchodów nie znalazłoby się 
J miejsce na... Dzień Uczciwe

go Człowieka? Takiego, który 
zawsze sumiennie wywiązuje 
słę ze swoich obowiązków w 
pracy i wobec własnej roAi- 
ny, nie weźmie łapówki na
wet w obliczu groźby utraty 
życia, nie oszuka w sklepie 
na wadze, ani tym bardziej 
przy wydawaniu reszty pie
niędzy. nie oszkaluje nikogo, 
by pokryć własne niedołęstwo 
czy brak kwalifikacji, nie gra 
w bridża znaczonymi karta
mi ltd.

A że uczciwych ludzi jest 
u nas mnóstwo, święto miało
by najbardziej masowy cha-

I kwartał 1963 r.
Obecnie trwają prace po

rządkowe w osiedlach cen
tralnych Spółdzielczym i Han
dlowym.

„Opera w pigułce“ 
w Nowej Hucie

W Sali Teatralnej, w bu
dynku „S" Huty im. Lenina w 
dn- 18 bm. o godz. 19 wystąpi 
gościnnie warszawski zespół 
PAGARTU „OPERA W PI
GUŁCE”. Zespól zaprezentu e 
widowisko pt. „Miłość! za- 
idrość; humorI grotegka!“, _  

gatunkach i kolorach. Szcze
gólnie ładne są swetry ze 
spółdzielni warszawskich, imi
tujące mochery. Nie można 
obecnie narzekać na brak 
damskiej bielizny, z którą 
kiedyś było tyle k.opotu. Za
mówiono też ciepłą bieliznę 
męską. Pokaże się ona w skle
pach już w najbliższych ty
godniach.

W nowohuckich sklepach 
możemy znaleźć również duży 
wybór towarów tekstylnych, 
np. wielokolorowe zerówki w 
cenie 70 zł za 1 m, elanę na 
ubrania i kostiumy, materiały 
wełniane. Nie powinno bra
kować też obuwia zimowego. 
Dla pań zamówiono modne 
jeszcze „kozaczki” w cenie po

W osiedlu Mistrzejowlce w ub. 
roku odwodniono 20 ha lak. W 
pozostałych osiedlach wykonane 
urządzenia wodno-melioracyjne 
należą do prawię zużytych I dla
tego Istnieje konieczność projek
towania nowych melioracji szcze
gółowych.

Bogate są plany melioracji dla 
nowohuckich gromad. W latach 
196'/« w Luboczy l Wadowle 
projektuje się przeprowadzenie 
nowego drenowania po 80 ha pól 
w każdym osiedlu. Ponadto w o- 
siedlu Wadów planuje się odbu
dowę zniszczonego drenowania 
na 50 ha. W Grębalowie w 1905 
roku przeprowadzi się na obsza
rze 50 ha nowe drenowanie. War
tość wykonania drenarki wynie
sie ok. 2.800 tys. zł. Plan melio
racji w br. przebiega pomyślnie. 
Do końca br. pozcstala Jeszcze 
<lo wykonania regulacja rzeki na
2.(00  mb., konserwacja ponad 17 
tyś. mb. walu, wykonanie rowów 
na gruntach ornych długości po
nad 3 tys. mb. 1 na łąkach blisko 

. 7 tys. mb.
bs

Co przygotuje 
„Estrada Operowa“

Zespól Estrady Operowej 
Zakładowego Domu Kultury 
HiL w nowym sezonie planu
je powtórzenie montażu estra
dowego opery Pietro Mascag- 
niego „Cavalleria Rusticana".

rakter pośród wszystkich 
„dni”. Wprost nie moglibyś
my się docisnąć, by każdego 
z nas odpowiednio wyróżnio
no i nagrodzono specjalnym 
uznaniem.

Jakże by się wtedy czuła 
ta mniej uczciwa część na
szego społeczeństwa! Pytanie 
tylko, kogo moglibyśmy do 
niej oficjalnie zaliczyć... A 
może nieuczciwi zgłosiliby się 
sami w Dniu Uczciwego 
Człowieka? Poddaję pod roz
wagę.

A więc Klubyl
Kalendarz bywa nieubłaga

ny. Spadły z niego kartki 
sierpnia, jak liście z drzew 
na nowohuckich skwerach. 
Teraz spływają jedna po dru
giej złote kartki września, 
który w tym roku stał się 
krótszy przez wieczorne chło
dy i deszczowe dni. Pustosze
ją ławeczki na nowohuckich u- 
lic-kach, zapełniają się za to 
Kluby. Naturalnie przede 
wszystkim młodzieżą, jak 
zwykle. Spodźiewamy się w 
tym sezonie jesienno-zimo
wym wiele, zarówno po na- 
S’ej młodzieży, jak i po dzia
łalności Kiubów. Przede 
wszystkim imejatywy w or
ganizowaniu zajęć klubo
wych, których powinno być 
o wiele więcej niż dotych
czas.

Przy okazji trzeba dodać, 
że Klub TPPR na osiedlu 
Szkolnym odnawia karty 
członkowskie dla stałych by
walców Klubu. Warto załat
wić tę sprawę jak najszyb
ciej, by uje zabrakło kart! 

nad 200 zł, a dla dzieci I mło
dzieży ponad 10 tys. par bu
cików sportowych.

Lepiej niż w latach ubieg
łych zaopatrzone będą sklepy 
w artykuły dziewiarskie, jed
nak ilość ta w dalszym ciągu 
nie zaspokoi wszystkich po
trzeb. Pewne braki niestety 
przewiduje się w takich arty
kułach, jak lodówki z im
portu. telewizory, froterki, 
odkurzacze elektryczne, ma
szyny do szycia niemiec
kie i austriackie. Nie za
spokoją potrzeb także sklepy 
..1001 drobiazgów", zwłaszcza 
jeśli chodzi o drobne artyku
ły z importu. Nie brakuje na
tomiast pralek elektrycznych, 
tak wydatnie ułatwiających 
pracę w domu.

Duże obroty wykazuje na
dal „Świat Dziecka", osiąga
jąc ok. 2 min zł miesięcznie. 
Często odwiedzany jest przez
małych mieszkańców zakład 
fryzjerski i kawiarenka. W 
„Swiecie Dziecka" zauważa się 
braki w takich artykułach, 
jak rajtuzy, pończochy helan- 
co itp., za mało jest także za
bawek mechanicznych krajo
wych i z importu.

Jak informuje dyrekcja 
MHD. plany miesięczne wy
konywane są z miesiąca na 
miesiąc, przekroczono plan 
półroczny. W okresie od sty
cznia do sierpnia br. sprze
dano towarów więcej o ok. 
10 proc, niż w tym samym o- 
kresie w roku ubiegłym, (bs)
DOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO

Ognisko Dziecięce

przyjmuje zapisy
Ognisko Dz!ecięce Zakłado

wego Domu Kultury HiL — 
Na Skarpie przyjmuje zapisy 
dzieci w wieku szkolnym i 
przedszkolnym na kursy ję
zyków obcych (niemieckiego i 
angielskiego), a także do ze-

Program ten wykonany zo
stanie zarówno w Krakowie, 
jak i w Nowej Hucie, ponad
to przewidzianych jest sze
reg występów w większych 
ośrodkach przemysłowych wo
jewództwa krakowskiego, jak 
w Oświęcimiu, Tarnowie, 
Chrzanowie, Jaworznie. Pro
jektuje się także występy w 
radiu i telewizji.

W grudniu br. zespól Estra
dy Operowej zamierza Wystą
pić z wykonaniem premiero
wym nowego, czwartego z 
rzędu programu koncertowe
go pt. „Coctail muzyczny". 
Program ten różni się znacz
nie od pozostałych. Złożą się 
na niego arie 1 duety opero
we, a także duety i ansamble 
operetkowe i inne lżejsze pie
śni.

Podsumowaniem całoroczne
go wysiłku artystycznego E- 
strady Operowej będzie wy
stawienie w maju 1963 r. pią
tego programu koncertowego. 
„Gwoździem" tego programu 
będz;e montaż estradowy ope
ry Piotra Czajkowskiego „Da
ma Pikowa". Innowacja b e- 
żącego sezonu, to recitale 
śpiewacze poszczególnych so
listów. Z pierwszym tego ro
dzaju popisem publicznym wy
stąpi kierownik Estrady Zbi
gniew Rybak. Na program re
citali złożą się utwory ope
rowe, arie operetkowe, pleśni 
klasyczne i inne.

Estrada Operowa ZDK HiL 
projektuje nawiązanie kore
spondencji z zespołem Opery 
Amatorskiej przy Domu Kul
tury im. Kirowa w Leningra
dzie. Poza tym w dalszym cią
gu utrzymywane będą bliskie 
kontakty z Jindrichohradecką 
Operą w Czechosłowacji, (bs)

■ OGŁOSZENIA DROBNE
PRZFNIOSLO TADEUSZ — 

zgubił stalą przepustkę wydaną 
w 111L.

BUKOWSKI JOZEF — zgubił 
Stalą przepustkę wydaną w HiL.

GW0ZD2 MARIAN — zgubił 
Stalą przepustkę wydaną w II1L.

BROS ZENON — zgubił stalą 
wytoaą w RiŁ,

Wystawa fotografii w ZDK.

Wystawa fotografiki w ZDK
W sali wystawowej ZDK 

otwarto przed kilku dnia
mi ciekawą wystawę pt. 
„Młodzi Niemcy fotogra
fują”. Zobaczymy na niej 
kilkadziesiąt zdjęć wyko
nanych przez młodych (12 
do 21 lat) obywateli NRD. 
Tematyka jest bardzo różno
rodna: widoki, sport, zdjęcia 
przy pracy, obrazki z miast 

spolów teatralnych — Młodzie
żowego i Dziecięcego Teatrzy
ku „Krasnal”, zespołu recyta
torskiego, chóru dziecięcego, 
zespo’ów rytmicznych, baletu 
dziecięcego, ogniska plastycz
nego. Młodzież może zgłaszać 
się do gabinetu młodego te
chnika. gabinetu biologiczne
go. kółka fotoamatorów, kół
ka krajoznawczego, modelarni 
lotniczej i szkutniczej.

Zgłoszenia przyjmuje i u- 
dziela wszelkich informacji — 
sekretariat Ogniska Dziecięce
go, osiedl» na Skarpie, bl. 64 
(ul. Nowotki), lub sekretariat 
/»kładowego Domu Kultury 
HiL, ulica Majakowskiego 2.

KIEDY
KINA

ŚWIT — godz. 15.45, 18 1 20.15. 
Od dnia 15 do 17 bm. „Toni Sailer
— Czarna Błyskawica" prod. 
NRF, dozwolony od lat 18, doda
tek „Gorycz”. Od dnia 18 do 20 
bm. „Tajemnica Tajgi” — prod. 
radzieckiej, dozwolony od lat 12, 
dodatek „Rudy".

ŚWIT — mala »ala — godz. 15, 
17 1 19. Od dnia 15 do 18 bm. 
„Świadek oskarżenia” — prod. 
USA. dozwolony od lat 18. Od 
dnia H do 22 bm. „Tygrysy na 
pokładzie” — prod. radzieckiej, 
dozwolony od lat 7.

ŚWIATOWID — godz. 15.43, 18 
1 20.15. Od dnia 15 do 16 bm. 
„Spóźnieni przechodnie" — pro
dukcji polskiej, dozwolony od 
lat 18. Dodatek „Pierwszy krok”. 
Od 17 do 20 bm, ..Dom bez okien
— prod. polskiej, dozwolony od 
lat 16, dodatek „Dokąd Idziecie”. 
Od 21 bm. „Gwiazdy muszą pło
nąć” — prod. polskiej, dozwolo
ny od lat 14.

ŚWIATOWID — mała sala — 
godz. 1», 17 i 1». Od dnia 15 do 16 
bm. „Skarb" — prod. polskiej, 
dozwolony od lat 10. Od dnia 17 
do 18 bm. „Awantura o Basię” — 
prod. po!., dozwolony od lat T. 
Od dnia 19 do 20 bm. „Zamach”
— prod. poi., dozwolony od lat 14. 
Od 21 do ti bm. „Szatan z VII 
klasy” — prod. poi., dozwolony 
od lat 10.

SFINKS — Dnia 13 bm. „Irena 
do domu” — prod. polskiej, do
zwolony od lat 7. Od dnia 18 do

KAWULA MARIAN — zgubił 
stałą przepustkę wydaną w 
HIL.

STANFK MIECZYSŁAW — 
zgubił stalą przepustkę wydaną 
w HIL.

ROJEK HELFNA — zgubiła sta
lą przepustkę wydaną w HiL.

Świerczewski jan .— zgubił 
stalą przepustkę wydaną w HiL. 

itp. Zachęcamy wszystkich in
teresujących się fotografią do 
obejrzenia tej ciekawej wy
stawy, która trwać będzie do 
końca września. Organizato
rem wystawy jest Towarzy
stwo Rozwoju Ziem Zachod
nich.

*
Również TPSP zorganizo

wało 33 kolejną wystawę ma
larstwa Marii Erdman i Jana 
Przelomca w Salonie Wysta
wowym w Alei Róż. Małżeń
ska para artystów krakow
skich prezentuje szereg obra
zów olejnych: martwa natura, 
krajobrazy, kompozycje, fan
tazje. Malarstwo Jana Prze- 
łomca cechuje bogactwo i in
tensywność kolorów, ciekawe 
są zwłaszcza takie prace, jak: 
„Pejzaż wieczorny”. „Bielany”, 
„Pejzaż z zachodzącym słoń
cem” oraz obrazy przedsta
wiające martwą naturę. Arty
stka Maria Erdman - Prze- 
łomcowa korzysta z tradycji 
formizmu krakowskiego. Wię
kszość jej prac stanowią wi
doki miast i portrety.

Wystawa czynna będzie do 
końca września br.

17 bm. „Nikodem Dyzma" prod. 
polskiej — dozwolony od lat 16. 
Od dnia 18 do 19 bm. „Skarb” — 
prod. polskiej. — dozwolony od 
lat 10, i od 20 do 23 bm. „Dyli
żans" — prod. USA, dozwolony 
od lat 12.

KOLOROWE — Od dnia 14 do 
16 bm. „Wesoła orkiestra" — 
prod. angielskiej, dozwolony od 
lat 10. Od dnia 18 do 20 bm. 
„Kwiat na śniegu" produkcji ra
dzieckiej, dozwolony od lat 8. 
Od dnia 21 do 23 bm. „W środku 
nocy" — produkcji USA, dozwo
lony od lat 18.

BALLADYNA — Od dnia 15 do 
16 bm. „Chcę być gwiazdą" — 
produkcji francuskiej, dozwolo
ny od lat 16. Od 19 do 20 bm. 
„Dom w dzielnicy willowej" — 
produkcji czeskiej, dozwolcny od 
lat 14.

TEATR LUDOWY
15 bm. godz. 19.15 „Dziady", 

16 bm. godz. 15 „Śluby panień
skie" 1 godz. 19 „Klatka I kon
dukt”, 17 bm. godz. 10 i 16 „Ślu
by panieńskie" (przedstawieni» 
zamknięte). 18 bm. godz. 15 „Śluby 

panieńskie” (nrzedstawienie zam
knięte), godz. 19.15. „Dziady” 
(przedst. zamknięte). Dnia 19 bm. 
godz. 15 „Śluby panieńskie" 
(przedstawienie zamknięte), godz. 
19.15 „Świętoszek", przedstawie
nie otwarte. Dnia 20 bm. godz. 13 
„Śluby panieńskie" (przedst. 
zamknięte), godz. 19.13 „Klatka 1 
kondukt" przedst. otwarte. Dnia 
21 bm. godz. 15 „Driady”, godz. 
19.13 „Śluby panieńskie”.

Redaguje Kolegium. — Wydaj» 
Ośrodek Infnrmacyjno-Hraso- 
wy Buły Im Ltalua. Adree 
Redakcji: Huta im. Leniaa, 
Centrum Administracyjne Bu
dynek „S". klatka ,.B" —
Telefony: Kierownik otrodka 
428-98. Sekreta n odpowie
dzialny redakcji centrala 411-ił, 
wewn. 41-69. Sekretariat admi
nistracyjny 53-ŚL Rozgłośnia 

Zakładowa 44-6».

Drukarnia Prasowa ..
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Wprawdzie „typo- B -W ■ -
wo letnie” miesiące i (T, (O

Kateji osito# filmowif

Wydawanie zwolnień lekarskich

Marleną Dietrich

ZIELONY QUIZ

Redakcja ,,Głosu Nowe] Huly

ponadto 
St. Jęd-

JANUSZ SOBCZAK 
Zamierzeń err. tej pra-

WYDAWNICTWO 
CENA U ZL.

kryminalny
■Tej

Czarna Błyskawica” produk
cji NRF- Cechują go doskona
łe zdjęcia sportowe, efektow
ne popisy narciarskie. Bohater 
filmu, „najszybszy narciarz 
świata” Toni Sailer jest nie

ciekawy kontrast między 
prostotą 1 zwięztością, z jaką 
Sobieski donosi o rwoich 
zwycięstwach, niebezpieczeń
stwach 1 trudach, a rozciąg- 
lośc.ą jego miłosnych wyz
nań.

wydał: czytelnik, cena 
70 ZL.

I posterunki, 10. gru- 
na Pacyfiku należąca 
duża baza morska ar- 
13. pieniądze w Kam- 
w muzyce: z życ.em, 

z ożywieniem, 20. kapłani — 
czarownicy 1 znachorzy u ludów 
pierwotnych, zwłaszcza północ
nych, 22. bogini grecka, której 
poświęcone było drzewo oliwne

Sailer — Czarna Błyskawica.

składnik gazu świetl- 
przywraca siły po tru- 

wybitnego 
filmowego 

18. wykry- 
przez mał- 

syn Telamona, 
grecki bohater spod Troi, poko
nany przez Odyseusza w sporze 
o zbroję Artiillesa, 21. kozera w 
kartach, 22. rozbiór badanego 
przedmiotu na części składowe, 
24. ród słynnych włoskich lutni
ków z Cremony, 27. egzotyczne 

rośliny z rodziny obrazkowatych, 
hodowane u nas w mieszkaniach 
dla pięknych liści, 30. wielkie 
stojące lustro, często oprawione 
w ozdobną ramę, 31. miasto w 
USA nad rzeką Missouri, skąd 
blerze początek najstarsza tran- 
skontynentalna Unia kolejowa 

Ameryki Północnej, 32. posag 
wniesiony mężowi przez żonę, 31. 
płaca od sztuki produktu wy
tworzonego, 36. zgodne współ
brzmienie dźwięków muzycznych, 
opartą Af łkali naturalnej, 38.

A w innvch kinach nowo
huckich? Wszystkim, których 
interesuje narciarstwo pole
camy film „Toni Sailer —

PRZYPO- 
ZAMIESZ- 

poniżej kupon 
NABYCIA 
BILETÓW

liczebnik główny. 42. zwierzę z 
rodziny żyraf, zamieszkujące tro
pikalne lasy Afryki centralnej, 
43. zaimek. 45. część składowa 
naszych obiadów, 47. tytuł ofi
cerski w dawnym wojsku turec
kim, 48 mityczny lotnik, co 
miał skrzydła przylepione wos
kiem, 49. miasto w północnej Al-

HUMOR 
RYS. B. DZIEKAN

gierii, ważny port morski i wę
zeł komunikacyjny, 59. wstrzy
manie się od licytacji w grze 
karcianej, 51. koń maści czarnej. 
52. aparaty radiolokacyjne, 53. 
potrzebny uczniowi w szkole.

PIONOWO: 1. stóg słomy uło
żony w kształcie równoleglobo- 
ku, 2. litera występująca w al
fabecie greckim, 3. niebezpieczeń
stwo z pieca węglowego, 4. blis
ki przyjaciel Adama Mickiewicza,
5. sąsiad Polski sprzed 1917 roku,
6. pojazd zimowy ulubiony przez 
dzieci, 7. powszechne poważanie 
kogoś, 8. zasadnicza tendencja u- 
tworu literackiego, 9. kontrolny 
patrol wojskowy, obchodzący no
cą warty 
pa wysp 
do Alaski, 
mli USA, 
bodży, 19.

nasycony, 
nego, 16. 
dach dnia, 17. imię 
francuskiego reżysera 
(„Wielkie manewry”), 
ty został w 1898 roku 
żonków Curie, 19.

Litery odgadniętych wyra- 
2ów należy podstawić pod sto
jące obok liczby, a następnie 
uszeregować je kolejno od 1 
do 37 i odczytać rozwiązanie, 
którego treścią jest przysło
wie staropolskie.

ZNACZENIE WYRAZÓW:

: LUDOWA SPOŁ- 
WYDAWNICZA, CE-

tliodii’e”. Czekamy 
na debiut reżyserski 
ryki w filmie ze scenariuszem 
Aleksandra Scibor-Ryiskiego- 
Film pt. „Dom bez okien" 
przedstawia nam zamknięte 
środowisko ludzi, które staje 
s ę przedmiotem skrupulatnej 
obserwacji i analizy, ujawnia
jąc rzeczywiste konflikty psy
chologiczne i moralne cyrko
wców. Na m°lej sali kina 
„Światowid” zobaczymy kil
ka polskich filmów powtórko
wych. Będzie to pierwsza po- 
wo'enna komedia polska pt. 
„Skarb" z D. Szaflarską, 
J. Duszyńskim, A. Dymszą, 
A. Janowską i Ireną Netto. 
Nowohucka młodzież z rado
ścią przyjmie film pt. 
„Awantura o B-s‘ę", ekrani
zację popularnej powieści 
Kornela Makuszyńskiego, w 
r-żyserii M’rii Kaniewskiej 
w roli głównej „cudowne 
rzieeko" — Małgosia Piekar
ska. War‘o również zobaczyć 
bardzo dobry film z okresu o- 
kupacji pt. „Zamach”.

— Jaki będzie cza» przyszły od 
śtuwa kraść?

— Siedzieć w więzieniu — 
panie pro:etorze...

ce fragment miłej 
w Karkonoszach, a 
wane „W drodze na 
Pośrodku fotografii 
cza, skalista droga.

Wszystkie trzy zdjęcia po
chodzą tym razem od jednej

osoby: ob. Jerzego Lęcznara. 
Ciekawe jest niewątpliwie to, 
że te fotografie wykonano a- 
paratem prod. czechosłowa
ckiej „Pionyr”, odpowiedni
kiem naszego „Druha”. Czas 
1'50 sek., przesłona 16, film 
„Fotopan”, czułość błony 13 
DJN. (dr)

Dziś w naszym kąciku za
mieszczamy znaczek wydany 
przez Pocztę Bułgarską z o- 
kazji setnej rocznicy urodzin 
braci Miladynowicz.

Znaczek jest w kolorze 
jasnozielonym, przedstawia 
podobizny obu wielkich bra
ci. Wartość znaczka wynosi 
1.25 lewów.

POZIOMO: 1. szkodnik żerują
cy w sk adach i p.wnicach. 6. 
dzieło literackie n e pos*adające 
żadnych wartości artystycznych 
i ideowych, 11. twierdzenie, któ
re zamierza się udowodnić 1 
obronić, 12. wiatr wiejący na Je
ziorze Garda we Włoszech, 14. 
posąg bóstwa, 15. węglowodór
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OTRZYMUJĄ

już poza nami, pogo
da jednak dopisuje 
nadal, co uwidoczni
ło się także w tema
tyce nadesłanych do 
naszego kącika zdjęć. 
Dzieci — to zawsze 
bardzo wdzięczny te
mat Maluchy nie 
potrą'ią pozować, 
dzięki czemu właśnie 
ich zdjęcia odznacza
ją się zwykle wielką 
naturalnością, a to 
jest bardzo ważne w 
każdej dobrej foto
grafii.
wase 
malców

wątpliwie najważniejszą atra
kcją. Z zainteresowaniem śle
dzimy miłosne i sportowe pe
rypetie narciarskiego trenera 
z małej alpejskiej wioski.

„Tajemnica tajgi”, to film 
produkcji radzieckiej w kolo
rach naturalnych o wyprawie 
naukowej w lasy Syberii. 
Ciekawe sa szczególnie zdję
cia roślin i zwierząt. Zwła
szcza życie dzikich zwierząt 
zostało doskonale podpatrzo
ne.

Z dawno niewidzianą, wie
cznie młodą Marleną Dietrich 
w roli tytułowej zobaczymy 
doskonały film . 
pt. „Świadek oskarżenia' 
partnerem jest nie żyjący już 
Tyrone Power.

TYTUŁ:
NRF”

AUTOR
TRFSC:

cy jest próba przedstawienia 
całokształtu spraw związa
nych z przesiedleniem ludnoś
ci niemieckiej, tak w ujęciu 
historycznym, jak współczes
nym.

WYDAŁO: 
POZNAŃSKIE,

TYTITł.: „LISTY DO MARY
SIEŃKI”

AUTOR: JAN SOBIFSKI — W 
OPRACOWANIU LESZKA KU
KULSKIEGO

TRESC: Listy Sobieskiego do 
żony pisane z różnych miejsc 

historycznych, jak Podhajce. 
Kamieniec, Lwów, Chocim

— Proszę niech pan wsiada.
— Dziękuję, spieszę lę do prą* 

cy — poczekam na tramwaj.

1. ZIELONA GÓRA — mlas*o na 
Nizinie Wielkopolsko-Kujawskiej,
2. ZIELONE BAKTERIE — dro
bnoustroje beztlenowe w glebe 
i w wodach, 3. ZIELONE LA
TA — powieść Cronina, 4. ZIE
LONE SKAŁKI — urwiste ska
ły nad Dunajcem, stanowiące re
zerwat przyrody, 5. ZIELONY 
BALONIK — kabaret w słynnej 
Jamie M challkowej w Krakowie.
6. ZIELONY GIL — sztuka Tino 
de Moliny.

Przypominamy, że w ra 
mach tegorocznych „Dni Fil
mu Polskiego" w tym ty
godniu w sali kina „Świa
towid” zobaczymy br-rdzo do
bry film pt. „Spóźnieni prze-

Z Głosem Nowej Huty11 na Festiwal 
Filmów Polskich w „Światowidzie“ ♦

len, 
oolor. ł. Iran, 

prenumera* 
19. katar.

23. uroda, 
perka), 31. 

but, 32. zew. 34. sntaba, 36. jawor, 
37. kiesa, 39. bckz, 40. apel, 42. 
tok, 44. ona.

P. S. WSZYSTKIM NASZYM 
CZYTELNIKOM 
MINAMY, ŻE 
CZONY 
UPRAWNIA DO 
2 ULGOWYCH 
NA SEANS FESTIWALU FIL
MÓW POLSKICH W KINIE 
„ŚWIATOWID". TRZEBA GO 
TYI.KO WYCIĄĆ I ODDAĆ 
W KASIE TEGO KINOTEA
TRU- '

jako symbol zgody 1 sowa jako 
symbol mądrości. ,23. rzeka sta
nów.ąca na znacznym odcinku 
naturalną granicę ZSRR z Tur
cją 1 Iranem, 25. inicjały naj
większej węgierskiej ajencji pra
sowej. 26. papuga, ulubiony wy
raz autorów krzyżówek. 28. wy
krzyknik. 29. skrzyżowań e wiel
błąda dwugarbnego z jednogar- 
bnym. 32. szczotka do czyszcze
nia lufy armatniej. 33. patyk 
przystosowany do zamocowywa- 
nia na nim liny żeglarskiej. 35. 
krótki oszczep, rodzaj włóczni, 
37. listwy pod oknami do odpro
wadzania wody ściekającej po 
szybach, 38. rzezimieszek z ulic 
Paryża. 40. kolejność, kolejka. 
41. termin, z którym spotykamy 
się przy badaniu krwi, 43. przed
miot osobliwy, niezwyczajny, 
rzadko spotykany, 44. prymityw
ne legowisko, 46. skrót spotyka
ny na receptach, wyznacza je
dnakowe ilości składników lekar
stwa, 48. ktoś nie znany.

SZYFROGRAM

uprawniający do zakupu dwóch biletów ulgowych 
w ramach D F P

Kącik filnlellsEvczny

26/5; 18. Edward
Nowa Huta osie- 

bl. 2/46; 11. Wacław 
Nowa Huta, osie- 

2/48; li. Władysław 
Teatralne 5/31.

Stanisław CHOJNACKI, Nowa 
Huta, Centrum D, bl. 1/70; 3.
Franciszek HAJDUSIANFK, No

wa Hnta, osiedle „Na Skarpie” 
bt. 52/6; 3. Marian KĘS"K, No
wa Huta, Wzgórza Krzeslawlckie 
bl. 13/31; 4. Tadeusz KOTOWICZ., 
Nowa Huta, Centrum A, bl. 7/16.
5. A’eksander MAŚLANKA, No
wa Huta, Centrum B, bl. 10/22;
6. Janusz MIECHOWlCZ, Nowa 
Huta, ul. Zgody 7/32; 7. Czesław

PUTAK, Nowa Huta, osiedle 
Młodości 4/46; 8. Bolesław RE- 
PETOWSK1, Nowa Huta, Wzgó
rza Krzesła wickie bl. 33/53; 3.
Katarzyna RIEWSKA, Kraków ul. 
Zamojskiego 

SWIE1LICKI, 
dle Hutnicze

WOŁCZECKI, 
dle Hutnicze 

WRONA, osiedle

ROZWIĄZANIE ZADAŃ Z 
NR. 36 (300) 

KRZYŻÓWKA
POZIOMO: 1. szlaka, I. spinka, 

10. eta, 12. ora, 13. Conan, 14. la
sso, 13. kaseton 18. akt, 21. ko
nar, 22. luz, 24.'wara, 26. luk 
lora, 28. tura, 23. deko, 30. i 
31. bez, 33. rnada 35. era, 36. 
rek, 38. Jan, 39. Balawla, 41. 
tew, 43 epoka, 45. oko, 46. 
4?. lekarz, 48. malaga.

PIONOWO: 1. szczaw, 
3. atak, 4. kanak, C. 
8. nas, 8. Alosza, 11. 
ta. 16. sol. 17. tak,

1. siła ducha, wytrwałość, 
dzielność = 33 — 3 — 25 — 13 
— 1—18.

2. kto go używa, temu się 
głowa kiwa (staropolskie) “ 
19 — 24 — 29 — 34.

3. koszenie zboża, żniwo =
31 — 16-4 — 21—5.

4. pozycja bokserska, forma 
obrony przed ciosem przeciw
nika = 37 — 15 — 11 — 20.

5. owoc pracy twórczej “ 
9 _ 26 — 30 — 22 — 17 — 14.

6 . zanieczyszcza wokół 
wszystko = 27 — 8 — 35 — 
10.

7- wolne miejsce w szere
gu = 23 — 28 - 36.

8. rzeka w Syberii Wscho
dniej, lewy dopływ Leny =
32 — 2 — 7 — 12 — 6.

Rozwiązania prosimy kierować 
pod adresem radakeji do dnia 
21. IX br. (decyduje data stem
pla pocztowego) z dopiskiem na 
kopercie „Rozrywki umysłowe”. 
Wśród autorów prawidłowych 
odpowiedzi, (wystarczy nadesłać 
jedną), redakcja rozlcśuje nagro
dy w postaci

BONÓW KSIĄŻKOWYCH

Zwróćcie u- wis
na obydwu Jt C

— oprócz ,
wspomnianej już na- «
turalności, uderza l
świetne uchwycenie 
przezabawnych min 
dz!'ci, ich radości v
żv~a i beztroski. 
Również technicznie jj
zdjęciom tym nie £/
można wiele zarzu
cić. Ciekawie ujęte jest nasze 
trzecie zdjęcie, przedstawiają*' 
ce fragment miłej wycieczki 

zatytuło- 
Śnieżkę”. 
malowni-


